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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 23 lipea 
b. r. mianować najłaskawiej radcę górniczego 
Henryka Wachtla w Krakowie starszym 
radcą górniczym. 


W Cliocimie na Bessarabii sprawdzono 
ze strony e. k. Starostwa Borszczowskiego 
istnienie księgosuszu. Z tego powodu zarzą- 
dzono wedle postanowienia $$. 4 i 27 usta- 
wy z dnia 29 czerwca 1868, 225/,, kilome- 
trowy okręg zarazy, do którego wcielono na- 
stępujące miejscowości powiatu borszezowskie- 
go: Kozaczówkę, Okopy, Boryszkowce, Bie- 
lowce, Kudryńce, Paniowce, Zawale, Trub- 
czyn, Dźwinogród, Fatkowce, Babińce, Dźwi- 
niaczka, Michałówka, Wołkowce nad Dnie- 
strem, i zabroniono odbywania targów na by- 
dło rogate w Kudryńcach. (o się podaje do 
powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 


3 sierpnia. 
Uchwała ostatniej wielkiej ra- 
dy ministrów w Wiedniu daje 
hr. Andrassemu w sprawie mobiliza- 
cyjnej tak rozległe pełnomocnictwo, 
jakie otrzymać może tylko minister 
spraw zagranicznych, który szczegóło- 
wo przedstawił kierunek i cele swojej 
polityki, a zarazem uzyskał dla niej 
bezwarunkową aprobatę wszystkich 


doradzeów korony. W radzie ministrów 


SZKOi PUSZKARZ 


OBRAZEK Z XVII STULECIA 
IE 
Szlak kuczmieński. 

Ojcowie nasi pragnęli Bar uczynić klu- 
ezem pozycyi, aby wstrzymać zapędy dziczy 
plądrującej Podole, dać przytułek i schronie 
nie ziemianom osiadłym na szlaku. Szlaki te 
w XVI zwłaszcza stuleciu były przedmiotem 
eiagłych studyów. uczono się bardzo pi nie 
geografii dróg tatarskich, Zanoni nawet W 
swym atlasie kierunek jch wskazał. 

Jeden z główniejszych szlaków, m 
mieński, przerzynał kresowy Bony nabyte% 
i mówione o nim „że o Bar błotnisty bo- 
dzie." Podnosił się on od trzęsawisk Kody” 
my, z równin sawrańskich , przebiegał W0- 
jewództwo bracławskie w okolicy Komargro” 
du, Tymanówki i Nesterwaru, pod Stanisław” 
czykiem wkraczał na Podole, tutaj pod Bar 
przechodził, na pola Czarnego Ostrowia MY: 
pływał i między Trembowlą a Złoczo wem 
ginął zupełnie... AE 

Ile pragnień i żądz przemknęło wzd p 
tego pasa ziemi znaczonego kurhanam!; e 
łez i krwi wylano, zrozumieć dziś nawet gi 
go, a tem bardziej obliczyć nie potrafimy `+- 

Tłuszcza pohańeów, wkraczająca po 
sztandarem zniszczenia, wypleniała wszystko 
wzdłuż szlaku... Ziemianie z hasłem : życie 73 
życie — rzucali się na rabusiów... Wsie i a 
bytek skrzętnością rolnika nagromadzony SZ4y 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


wzięli udział obok ks, Auersperga i 
br. Pretisa także węgierscy ministro- 
wie Tisza i Szell, więc była tam re- 
prezentowana jedna i druga poło- 
wa monarchii z swojemi interesa- 
mi i dażnościami, więe polityka hr. 
Andrassego wobec sprawy wschodniej 
i wolna jest odtąd od zarzutu, jakoby 
chwiała się między dwoma kierunka- 
mi odpowiadającemi dualistycznemu u- 
strojowi monarchii. W polityce zagra- 
nicznej dualizm okazał Się na szczęście 
tylko formą konstytucyjną, nie wywie- 
rającą szkodliwego wpływu na łączność 
celów i interesów nawet w chwili, 
ady w zakresie Spraw wewnętrznych 
w skutek niezałatwionej dotąd ugody, 
harmonia zdaje Się być do gruntu za- 
chwianą. Ostatnia rada ministrów po- 
świecona sprawom zagranicznym, Nl- 
czem nie przypomniała, że Austrya i 
Węgry stanowią dwa odrębne orga- 
pizny państwowe, które cały rok z tak 
małym skutkiem układają się o wa- 
runki wspólnego pożycia ekonomiczne- 
go na dalszy okres dziesięcioletni. 
Jestto dobra wróżba dla końcowego 
okresu rokowań ugodowych. 
Cierpliwość Rossyi jest wielka, 
skoro dotad angielskie rewelacye o 
okrucieństwach popełnionych 
w Bułgaryi i Armenii na ludno- 
ści mahometańskiej nie wywołały w 
Petersburgu ostrej reklamacyi. Druga 
serya aktów dyplomatycznych prze- 
dłożonych parlamentowi angielskiemu 
w tej sprawie jest jeszcze drażliwszą 
dla Rossyi niź pierwsza, gdyż wyraźnie 
wskazuje miejscowości, gdzie popeł- 
niono okrucieństwa i opisuje Szczego- 
łowo, jak się pastwiono nad ofiarami 
tureckiemi. Akta dyplomatyczne, choćby 
to nawet były tylko raporty konsulów, 
znaczą więcej niż wszystkie dotąd 
napisane artykuły dziennikarskie, bo 
jeżeli rząd przedkłada takie akta par- 
lamentowi, to nawet nie dodając ża- 
dnego komentarza przyznaje Się do 
solidarności w oskarżeniu. Zatem nie 
konsul z Szumli i nie generał Kam- 


z dymem, lud dostawał się w łyka, stada 
koni i wołów gnano do Perekopu albo na 
Budziak , albo na Wołgę, gdzie dopiero osta- 
teczny następował podział... Tylko okopcone 
zameczki ciemnym konturem zarysowy wały się 
na łagodnem tle nieba, albo na oświetlonym 
krwawą pożogą horyzoncie... 

Kraj leżał w gruzach ; na rumowiskach 
stada psów szamotały się z gromadą wilków 
zgłodniałych , wydzierając sobie resztki tru- 
pów, znaczących drogę, po której przeszli 
rabusie... 

Zawsze prawie goście owi zastawali nas 
nieprzygotowanych i wówczas pierwszy zie- 
miabin, czy hetman, czy wojewoda, albo sta- 
rosta kresowy, na dane hasło trwogi podno 
sił się, zbierał drużynę i czekał na wracają- 
cego, obciążonego łupem nieprzyjaciela. 

Orda , jeśli „cała“, zwykle wkraczała w 
ścieśnionych szeregach do kraju, a dobieża- 
wszy do pewnego punktu, dzieliła się dopie- 
ro na główny korpus i skrzydła, czyli na 
kosz i zagony. Ostatnie rozbiegając się w ró- 
żne strony, ciężyły zawsze ku rdzeniowi, gdzie 
się znajdował dowódzca — car, chan, albo 
wojownik znakomity... Małe oddziały wpada- 
ły nagle, gościły krótko, zabierały co wpadło 
w ręce, i z powrotem mknęły stepem, na 
południe, do rodzinnych aułów. Większe szły 
powolnie, systematycznie, massą całą. 

O tych napadach pełno szczegółów prze- 
kazały nam dzieje, wybierzmy jednak ciekawsze, 
podane przez naocznych świadków — i to 
nielada świadków, bo dygnitarzy często wal- 
czących z Tatarami... è 

Pierwsze miejsce należy Zółkiewskiemu. 
W liście do króla z 1615 r. opowiada oD, 
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bell lecz gabinet Disraelego oskarża |żeli przesilenie, które zaczęło się od 


Rossyę w obec parlamentu angiel- 
skiego a pośrednio w obec Europy o 
jaskrawe podeptanie tych samych za- 
sad humanitarnych, w których imie- 
niu armia rossyjska wyruszyła przy 
końcu kwietnia z Kiszeniewa ku Du- 
najowi, ażeby kres położyć barbarzyń- 
stwu tureckiemu. O takiem oskarżeniu 
możnaby prędzej powiedzieć to, co 
powiedziano o ostrej odpowiedzi an- 
gielskiej na manifest wojenny cara. t. i: 
że w Petersburgu powinna wyjść re- 
klamacya, równająca się w tonie i 
konkluzyi wypowiedzeniu wojny, albo 
że należy milczeć i czekać na sankcyę 
zwycięstw dla faktów dokonanych. 
Ks. Gorczakow milczy dotąd, nie zwa- 
żając na to, że milczenie w takich ra- 
zach bywa uważane za dowód przy- 
znania się do winy. Milczenie dyplo- 
macji rosyjskiej jest zapewne dziełem 
wyrachowania politycznego, które na 
tem polega, ażeby nie Rossya lecz 
Anglia wystąpiła w roli strony wyzy- 
wającej. Turkom nie wiele na tem za- 
leży, kto będzie wyzywać a kto bedzie 
wyzwany. Ich celem jest wywołanie 
starcia między Rossyą a Anglią, a te- 
mu celowi odpowiadają wybornie oska- 
rżenia o okrucieństwa, popełniane przez 
tych, którzy mieli wystąpić w roli bo- 
haterów humanitaryzmu. W wysełaniu 
biuletynów z teatru wojny Turcy są i 
niedbali i niezręczni, co pokazało się 
n. p. po bitwie pod Plewną, Której 
doniosłość odsłoniły dopiero biureżyny 
strony pobitej t. j. Rossyan. Za to w 
podnoszeniu wszelkich nadużyć i okru- 
cieństw Turcy są bardzo zręczni i ni- 
komu nie dają się wyprzedzić. Jestto 
jeden z objawów niepospolitego spry- 
tu, który turecka dyplomacya okazała 
w Glągu całej katastrofy wschodniej. 
„., AFrancyi nawet odzywają Się 
już głosy, że walka wyborcza nie bę- 
dzie ani ostatniem ani najcięższem prze- 
sileniem konstytucyjnem. Nie można 
wystawić stosunkom konstytucyjnym 
Francyi świadectwa smutniejszego. Je- 


czykiem, „poszedł mimo sam barski zamek i 
obnocował milę, minąwszy Bar, nie dotąd 
w włościach ukrainnych szkody nie czyniąc”. 
Strażniey na wieży miejskiej czuwający: wi- 
dzieli, że pohańcy tłumem wielkim płynę, 
„pięć godzin zupełnych zegarowych nie prze- 
stawając"; a szlak w poprzecznem przecięciu 
„na dobre strzelanie z łuku był szeroki." | 

Dopiero z pod Fełsztyna car tatarski 
rozpuścił zagony, które rozwijały się wachla- 
rzowato. Na prawo, z Sukkubejem na czele 
zasięgły dobrze Wołynia do Zasławia; w 
lewo z Beterbejem aż ku Podhajcom i Brze- 
żanom podganiały. Rozpatrzcie się na mapie, 
a przekonacie się snadno, jak olbrzymie, bo 
stumilowe ramiona, wyciągnął ten potwór z 
tysięcy rabusiów złożony. | 
a Ramiona te w szalonym ruchu zakre- 
ślając koło, zbliżały się do siebie coraz bar- 
dziej a bardziej, uściskiem swoim obejmując 
ogromny obszar ziemi i zamieniająć Ją W glu- 
chą pustynię... 

Na poskromienie tej tłuszezy stary he- 
tman posiadał tylko 300 ludzi. których po- 
ruczył staroście winniekiemu Bałabanowi, bo 
jemu samemu „chodzić“ z taką garstką „nie 
było odpowiednio godności“. (ar z koszem 
nienagabywany posunął się ku Wołoczyskom, 
ztamtąd między Husiatynem a Skałą dobie- 
żał Dniestru i 15 września stanął obozem pod 
Chocimiem, gdzie bawił tylko siedm dni, 
podczas gdy zagony jego plądrowały do po- 
łowy października. „Bydeł, stad, a najwię- 
cej, czego się Boże pożal, ubogich ludzi bar- 
dzo wiele wzięli w niewolę.“ 

Dostała się wówczas do jassyru szla- 
chcianka, Maryanna Łudzicka, żona wojskie- 


jako car tatarski po noclegu pod Stanisław- go trembowelskiego, z dwoma urodziwemi 


|rozwiązania Izby, i wkrótce potem po- 


ciągnęło za sobą zupełny przewrot w 
całym administracyjnym personalu 
Francyi, doprowadziło już teraz do bez- 
pośredniej ingerencyi naczelnika pań- 
stwa w agitacyi wyborczej a skończyć 
się ma zapamiętałą walką stronnictw 
przy urnie wyborczej, — jeżeli powta- 
rzamy takie przesilenie ma być nie 
ostatniem i nie najcięższem, to już 
niema innej drogi wyjścia jak wojna 
domowa lub w najlepszym razie za- 
mach stanu. Czy większość nowej Izby 
będzie republikańską czy konserwaty- 
wną, nigdy nie będzie istnieć zupełna 
harmonia między gabinetem a parla- 
mentem, w pierwszym razie dlatego, 
że marszałek Mac-Mahon nie myśli 
kapitulować przed (ambetta, choćby 
nawet Gambettą otoczonym przez 363 
republikańskich satelitów z mandatami 
poselskiemi, w drugim razie dlatego, 
że między bonapartystami a innemi 
frakcyami konserwatywnemi nie da się 
już pomyśleć harmonia na wspólnym 
neutralnym gruncie. Zamach stanu 
musi się w tej chwili wydawać jedy- 
nie zbawienną myślą nawet takim po- 
litykom francuskim, którzy dotąd ani 
na krok nie chcieli zboczyć z drogi 
legalnej. Zamach stanu liczy może w 
tej chwili dwa razy tyle zwolenników, 
ile ich posiadał zaraz po 16 maja, ale 
między tymi zwolennikami niema pe- 
wnie marszałka Mac-Mahona. Gdyby 
marszałek myślał o zamachu, już w 
tej chwili nie istniałaby konstytucya 
lecz dyktatura z terminem egzystencyi 
do r. 1880 i z programem plebiscy- 
towym, który w r. 1880 miałby wyjść 
w wykonanie. Marszałek Mac-Mahon 
wytrwa niewątpliwie na drodze legal- 
nej, nie da się uwieść podszeptom 
Rouhera lub St. Paula i do r. 1880 
pozostanie tem tylko, czem był dotąd, 
t. j. naczelnikiem państwa szukającego 
dopiero formy rządu, odpowiadającej 
swoim potrzebom i stosunkom. Ale w 
r. 1880 ustaje ta ostatnia rękojmia 


córkami. Czy powróciły ztamtąd ? Nie umie 
my powiedzieć, to tylko nadmienimy, że stro- 
skanemu mężowi i ojcu „na wykupno z nie- 
woli żony jego i dzieci, pewną sumę wyli- 
czyć kazała Rzeczpospolita z skarbu swego*. 
Car więc tatarski, jak to widzimy, swobo- 
dnie dokazywał w kraju, szlachta mu odpo- 
ru nie dała... 

„Już daleko pomyślniej rzecz się miała 
w kilka lat później, t. jj w 1628 roku. Prze- 
kazal nam szczegóły o niej Stefan Koniee- 
polski, starosta będziński, który w rodowo- 
dzie, ułożonym dla wnuka hetmańskiego, 
mnóstwo dziwnie pięknych rzeczy pomieścił... 


Ciekawy to zabytek stylu, pełen werwy 
szlacheckiej. Narrator-staruszek gwarzący przy 
kominku o czasach młodości, ze łzą rozrze- 
wnienia po zmarłych a bliskich, z przeba- 
czeniem w sercu poglądający w przeszłość, 
nie dumny z powodzenia, ale zasługami rodu 
szezęśliwy, maluje czasy, i ludzi dosadnie. 
Artysta prawdziwy — a jego opowiadanie — 
to klejnot czystej wody, bez skazy... 

Ale posłuchajcie sami. 

— Przyszedł na Ukrainę chan — opo- 
wiada starzec młodemu krewniakowi — gd 
już dziad waszmości był hetmanem kóz 
nym i panem krakowskim , którego niegoto- 
wego, bo wielee chorego zastał na kwaran- 
tannie w Barze. Mimo sam Bar szedł. Dziad 
WasZmości obwarowawszy miasto i zamek... 
a baba waszmości z baszty na przechodzące- 
go chana patrzała... owóż dziad wasz wyszedł 
za gumuna. Cokolwiek miał ludzi, sprawił ich, 
czekał gotów. Przysłał chan, aby nie strze- 
lano z miasta. Nie strzelano, a on też prze- 
szedł nic nie czyniąc, tylko rzekł : 


wewnętrznego pokoju we Francji i 
wtedy już wszystko stanie się możli- 
wem, nawet bellum omnium contra omnes 
w krwawem tego słowa znaczeniu. 
Dopiero to przesilenie będzie najcięższe 
i ostatnie, ale ostatnie tylko na jeden 
z tych krótkich okresów dziejowych, | 
w których Francya zazwyczaj wypo- 
czywa po przebytym ataku peryody- 
cznej i niebezpiecznej choroby rewo- 
lucyjnej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Plan Abduł Kerima). 


Korespondent wiedeńskiego Tagblattu 
pisze z Razgradu d. 16 lipca: Szukając za 
główną kwaterą turecką, dotarłem aż do Raz- 
gradu. Spodziewałem się, że zastanę w tej 
miejscowości pełno wojsk tureckich; tymcza- 
sem zastałem tam pod dowództwem starego 
kapitana żandarmeryi tylko kilkunastu zaptiów, 
kompanię baszybożuków i piękną kollekcyę 
urwisów, jakich jeszcze nigdzie nie widziałem. 
A przecież zasługiwał Razgrad, położony w 
pięknej urodzajnej dolinie, zawodnionej rze- 
kąmi Beli i Łom, okolony wysokiemi pagór- 
kami, na których można było usypać baterye, 
ten Razgrad, który jest główną siedzibą władz 
wojskowych i cywilnych, gdzie prócz pro- 
chowni są wielkie lazarety wojskowe, gdzie 
jest główna stacya kolejowa, przecież, powia- 
dam, zasługiwał ten Razgrad na obronę. 
Przyjechawszy do Razgradu z końmi i pakun- 
kami i chcąc dalej wyjechać do Ruszczuku 
a ztamtąd ku Jantrze, dowiedziałem się na 
dworcu kolejowym w Razgradzie, że od dwóch 
godzin zastanowiono ruch kolejowy między 
Czarnawodą a Razgradem, albowiem pod 
Czarnawodą, tudzież na stacyi kolejowej We- 
towa, pojawiły się oddziały kozaków. Te od- 
działy nie zerwały szyn kolejowych ani też 
nie przerwały drutów telegraficznych; jest 
to najlepszym dowodem, że ta lekka konnica 
operowała na skrzydle i na tyłach głównej 
armii tureckiej, Ta główna armia spędziwszy 
bezczynnie kilka tygodni nad Jantrą i przy- 
patrzywszy się obojętnie wkraczaniu wroga do 
kraju, „wroga, którego w początkach mogła 
zgnieść swą przewagą, musiała w skutek na- 
kazu wodza naczelnego ustąpić z swych po- 
zycyj, i cofnąć się na linię łomu az tej linii 
aż do Szumli. Wszystko to stało się bez ża- 
dnego rozsądnego powodu, (ostatnie wypadki 
rehabilitują Abduł Kerima; Red.) nie było 
bowiem dotychczas ani ważniejszej bitwy, w 
którejby wojska tureckie poniosły klęskę, ani 
też nie zanosiło się nawet na jaką klęskę. 
Ni ztąd, ni z owąd dano tedy nakaz cofania 
się aż do Szumli i i oddano w ręce wroga cały 
kraj wraz z przesmykami bałkeńskiemi. To też 
zastępy rossyjskie, które dotychczas poru- 
szały się z wolna i ociężale, rozwinęły na- 
gle nadzwyczajną czynność i ruchliwość; bez 
najmniejszej przeszkody posuwały się one 
ciągle naprzód i rozsyłały na wszystkie strony 
oddziały kozaków, tak, że obecnie cały kraj 
jest jakby siecią pokryty temi drużynami. 
Na wojska tureckie wywarło najszkodliwszy 
wpływ całe zachowanie się Abduł Kerima. 
E siala wk ' H e <=owywh te, które na wiadomość o przepra- 


— Niedźwiedziu E „— EEEE CT a spisz w 
tej jamie swojej. 

...A Murza jeden rzekł: 

— Szkodaby go budzić ! 

„.Nie użył z pociechą tego chan ; ocknął 
się ten niedźwiedź; przyszło w nocy kilka 
chorągwi do niego, puścił się po chanie; do- 
szedł go tak, że musiał pierzchać rydwana... 
Szkatuły odbiegł — w tej szkatule pancerz 
i pomagranata z konfektami. Ledwie go Ta- 
tarowie przez Dniestr przeprawili, ale ich siła 
koło niego potonęła. Dziad waszmości victor 
powrócił; na gorączkę pomagranatów zażył, 
które mu były do zdrowia nie małą pomocą... 

Straszne to wszakże były odwiedziny | 
Czy się one naszym tryumfem czy niepowo- 
dzeniem kończyły, zawsze okropne zostawiały 
ślady... Ztąd tyle wzmianek u dziejopisarzy 
spotykamy o nich, że powiązawszy je, mo- 
glibyśmy spleść sporą opowieść. Sąsiedztwo 
Tatar stanowiło słabą stronę Rzeczypospolitej, 
od czasu jak się zaczęła rozszerzać ku połu- 
dnio-wschodowi. Politycy ówcześni łamali gło- 
wę nad stworzeniem pewnych kombinacyj, 
zabezpieczających granice królestwa od naja- 
zdu; a tymczasem ziemianie, wiążąc się jak- 
by braterstwo zbrojne, zadawalniając się skro- 
mnym tytułem rotmistrzów, na czele dro- 
bnych hufców opierali się nawale... Wiek XV, 
XVI i większa połowa XVII stanowią „jeden 
nieprzerwany a wspaniały obraz zapasów na 
rubieży państwa... 

Jałowa i lekkomyślna teraźniejszość po- 
wierzchownie obeznana z naszą przeszłością, 
niepojmująca należycie godności w nieszczę- 
ściu, wyrzuca praojcom, że w ciemnocie 
grzęźli, że inne ludy Europy wyprzedziły ich 
na drodze oświaty i postępu — a nie zasta- 
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wie wojsk rossyjskich przez Dunaj, z niesły- | 


chanym zapałem pospieszyły nad Jantrę w 
marszach pospiesznych, które każdego woj- 
skowego wprawiały w zdumienie, musiały w 
skutek wyższego nakazu stać bezczynnie, i 
przypatrywać się obojętnie, jak w ich obli- 
czu nadciągały coraz większe zastępy rossyj- 
skie, jak kozacy, bez najmniejszej przeszkody 
palili wsie i miasta. Co więcej, wojska te, nie 
zetknąwszy się ani razu z wrogiem, musiały 
opuścić najlepsze pozycye! To też opanowało 
zwątpienie te dzielne wojska a w szeregach 
zaczęło objawiać się niezadowolenie. Jest to 
fakt, poparty tysiąckrotnem doświadczeniem, 
że ustąpienie z pozycyi korzystnej bez po- 
przedniej walki, demoralizuje wojska daleko 
więcej, niż przegrana bitwa. Fakt ten spra- 
wdza się w wyższym może stopniu, niż gdzie- 
indziej, w armii tureckiej, albowiem żołnierz 
turecki świadomy swej dzielmości, nie może 
pojąć, jak można ustąpić z pozyeyi korzystnej, 
nie wyzyskawszy jej należycie i wpada zaraz 
na domysł, że zdrada odgrywa tu ważną rolę. 
I zaiste, zgrozą był przyjęty każdy, kto się 
przypatrywał, w jaki sposób prowadzi Abduł 
Kerim wojnę i jak idzie na rękę wojskom 
nieprzyjacielskim. Przypatrzmy się bowiem 
stosunkom od początku obecnej kampanii. 
Po przejściu Rossyan przez Prut, podzielono 
armię turecką ustawioną nad Dunajem na cztery 
korpusy, a korpusy te ustawiono w bardzo do- 
brych pozycyach tak, ażeby mogły przeszko- 
dzić przeprawie wojsk rossyjskich przez Du- 
naj a w razie przeprawy uderzyć na wroga i 
pobić go zupełnie. Naraz, nie wiedzieć dla 
jakich przyczyn, porzuca turecki wódz na- 
czelny tę trafną myśl, że niepodobna długo 
bronić skutecznie linii rzecznej 1.000 kilome- 
trów długiej i powraca do systemu, od dawna 
bardzo słusznie zarzuconego i potępionego, 
t. j. do systemu kordonowego. Wiadomo, z 
jakim skutkiem zastosował Abduł Kerim ten 
system. Ale zdaje się, „że nawet po szkodzie 
nie zmądrzał naczelny wódz turecki.* Mimo 
przeprawy wojsk rossyjskich przez Dunaj nie 
nakazał Abduł Kerim korpusom rozstawio- 
nym przy ujściu Osmy w Nikopolis, Turtu- 
kaj i t. d., korpusom, które jako załogi były 
zanadto wielkie w tych miejscowościach, a- 
żeby cofnęły się do. głównej armii, jak to 
być powinno, ale przeciwnie, kazał tym kor- 
pusom pozostać i nadal w powyżej wymie- 
nionych miejscowościach i na tych, już dawno 
straconych pozycyach, trzymać dalej straż nad 
Dunajem, podczas gdy armia nieprzyjaciel- 
ska gospodaruje na dobre w głębi kraju! A 
armia główna, czyli raczej pewna liczba ba- 
talionów zebranych bez najmniejszego ładu, 
stała całkiem bezczynnie aż do 5 lipca 
pod Razgradem, Ruszezukiem i w okolicy, 
podczas gdy w Bieli, punkcie tyle ważnym 
pod względem stategicznym, punkcie, stano- 
wiącym klućz do pozycyi Jantry. stał tylko 

mały batalion piechoty, który przez cały ty- 
dzień opierał się bohatersko przeważnym si- 
łom rossyjskim, a którego dowódzca wysyłał 
eo godziny depesze telegraficzne do swego 
bezpośredniego przełożonego, Hassana baszy, 
z usilną prośbą o nadesłanie posiłków. Has- 
san basza, mając do dyspozycyi 10 batalio- 
nów, zamiast wysłać do Bieli znaczny od- 
dział, odsyłał każdą depeszę komendanta Bie- 
li do swego przełożonego, marszałka Eszrefa 
baszy. a ten wysyłał znowu te depesze do 
Achmeda Ejuba, który zastanawiał się głębo- 
ko nad tą sprawą przez cały tydzień. Koniec 
był taki, że wysłano komendantowi Bieli na 


pomoc jeden batalion wojska i trzy działą, 
ktore stanęły w zagrożonym punkcie właśnie 
w chwili, w której wojska rossyjskie, poko- 
nawszy poprzednio waleczny batalion turecki, 
wkraczały do tej miejseowości. Tymczasem 
gros armii rossyjskiej zajęło prawy brzeg rze- 
ki Jantry, której strome brzegi dominują nad 
lewym brzegiem. Na silną kanonadę wojsk 
rossyjskich, skierowaną na obóz turecki, 
nie mogły nawet odpowiadać wojska tureckie, 
albowiem Achmed Ejub z wyjątkiem kilku 
bateryj polowych, zostawił cały swój park 
artylerzycki w Szumli. To też wojska turec- 
kie musiały ustąpić i ustawić się wzdłuż szla- 
ku wojennego prowadzącego z Ruszczuku do 
Tirnowy.  Rossyanie przeszli natychmiast 
przez tę rzekę pod Belową, zaatakowali dnia 
12 z. m. brygadę Achmeda baszy i po je- 
dnogodzinnej walce rzucili tę brygadę w kie- 
runku północnym na główną armię 
ustawioną pod Trstenik a niepokojoną usta- 
wieznie przez liczne oddziały kozaków. Cho- 
ciaż armia turecka miała pod ręką działa i 
chociaż dywizya Aziza, licząca 20 batalio- 


nów. z nakazu swego generała miała zamiar 
uderzyć na wojska rossyjskie, chociaż wresz- 


cie stanął niespodzianie na placu boju oddział 
konnicy Fuada baszy, mimo to kazał Ach- 
med Ejub, wbrew woli, życzeniu i przedsta- 
wieniom wszysthich generałów i pułkowni- 
ków, cofnąć ię armii tureckiej za rzekę 
Łom. Odwrót ten uskuteczniono w nocy, na 
drodze prowadzącej z Tirnowy do Ruszczu- 
ku w kierunku północnym aż do Gól-Cziżmeż 
Haan a z tamtąd po bardzo złej drodze aż 
do Krasny, gdzie w skutek polecenia Azima 
baszy, szefa artyleryi armii głównej, przepra- 
wiono działa po moście na prędce zbudowa- 
nym. Konnica Fuada baszy stała w Trstenik 
aż do póznej nocy i musiała stoczyć walkę z 
ścigającymi ją kozakami, których odparła 
zwycięsko, wziąwszy do niewoli 6 kozaków i 
jednego porucznika; następnie cofnęła się 
wśród ciągłej walki i ustawiła się pod fol- 
warkiem niejakiego Iwana (iflika, podczas 
gdy brygady Achmedai Hassana zajęłystanowi- 
sko em echaquter pomiędzy Ostricą a Nisowem, 
tam, gdzie Biały Łom łączy się z Czarnym. 
W centrum całej pozycyi. na grzbiecie stro- 
mej góry, niedaleko Kadikoi, rozbił Achmed 
Ejub swą główną kwaterę i bawił w niej 


całkiem bezczynnie przez dwa dni, a nastę- 
pnie, pomimo że z Szumli i z Ruszczuki 
nadeszło kilka brygad, pomimo że cofające 


się bataliony wzmocniły jego armię tak. że 
liczyła przeszło 60.000 żołnierzy (wojska 
zaś rossyjskie nie miały nawet 40.000 żoł- 
nierzy) kazał cofnąć się do Szumli. Odwrót 
odbył się „wprawdzie w największym porząd- 
ku, ale mimo to musiały mniejsze oddziały 
wojsk tureckich, które nie wiedziały zgoła 
nie o odwrocie, siaczać ciągłe utarczki z woj- 
skami rossyjskimi, przyczem poniosły zna- 
czne straty. Dnia 15 lipca nadeszła wiado- 
mość do Razgradu, że w obliczu tureckiej 
straży przedniej, wymordowały wojska ros- 
syjskie mieszkańców dwóch wsi. Wojska 
rossyjskie stoją w odległości 4 mil od Raz- 
gradu“: 

Tyle korespondent Tagblattu. Zarzuty, 
jakie on czyni naczelnemu dowództwu turce- 
kiemu obalone zostały w znacznej części świe- 
żemi wypadkami, które dowiodły że plan kun- 
ktatorski Abduł Kerima nie był wcale tak 
niedołężnym, jak powszechnie mniemano. 


nowi się nad tem, że na dolę praojców tych | 
padła 250-letnia obrona tej cywilizacyi i tego 
postępu od zagłady... 

Wyrzuca pradziadom , że 7z przeszłości 
ubóstwo wynieśli, że skarby roztrwonili nie 
małe... Tak! nie przeczymy, że w sakwie tu- 
łaczej grosza nie zostało — ale nie na mar- 
ne on poszedł, trwoniliśmy go nieustannie 
na obronę zagrożonej strzechy. Hetmani swo- 
im sumptem utrzymywali wojsko, swoim ko- 
sztem wznosili warownie i nasypiska obron- 
ne wzdłuż kresów, biskupi trzymali szkatułę 
otwartą na ściężaj , a gdy Ją wypróżniono, 
dawali srebra kościelne ; ziemianin ubogi, o- 
statnią łyżkę ofiarował na wykupienie kre- 
wniaka z jassyru, ostatnią pamiątkę rzucał 
na tacę Ojca Redemptora, zbierającego grosz 
po groszu na jęczących w ciężkiej niewoli... 

Wyzuwaliśmy Się Z dostatków, szafowali- 
śmy hojnie krwią naszą, toż całe "rody skła- 
dały głowy na pobojowisku u ściany tatar- 
skiej... Czyż nam było myśleć o zbieraniu 
grosza, ale miasto bogactw, droższe zostały 
skarby — bo nieposzlakowanej i ciągłej ofiar- 
ności świadectwa... 

Kto dzisiejszym łokciem mierzy ówcze- 
sne poświęcenie uprzywilejowanego stanu ry- 
cerskiego — bluźniercą jest ! Odpędzanie wro- 
ga niepozwalało ludziom tych czasów ani u- 
czyć się należycie, ani gromadzić dostatków, 
ani radzić spokojnie... Nawała ciężyła nad 
nimi jak zmora, jak przekleństwo, straszna 
była liczbą nie męstwem. „Lud tatarski jest 
bardzo nikczemny, powiada Bielski, i ledwie 
połowa ich coby łuki mieli. Pancerzów ani 
zbroicy żadnej, jedno w siermięgach się włó- 
czą, a który broni nie ma, tedy kość kobylą 
uwiąże u kija, miasto broniey a tak z tem już idą!“ 


Ale za to posiadali Tatarzy żarłoczność 
szarańczy i wytrwałość szarańczy Brak ja- 
dła ich nie pokonywał, głód znosili spokoj- 
nie, lada kawał podłej kobyliny wystarczał, a 
gdy i tego zabrakło, dnie całe o głodzie, 
pragnieniu i chłodzie wytrwać mogli bez 
szwanku. Przy lada utarczce, kiedy naszych 
padało dziesięcin, oni tysiące tracili, ale nie 
na wiele się to zdało, na miejscu poległych 
występowały jak z pod ziemi nowe napastni- 
ków chmury z bierną opornością wędrując 
naprzód i naprzód... 

Szkapiny lada jakie. ale wytrwale i 
szybkonogie, równie chyżo w kraj się zapu- 
szezały, jak znowu jeszcze chyżej unosiły 
jeźdzców z niebezpieczeństwa. dźwigając na 
sobie ciężary nad siły, a przed sobą goniąc 
tysiące jeńców... 

Kraj wyludniony, w lat kilka pokrywał 
się nową siecią kolonii, dawne sieliszeza i 
uroczyska jeszcze trawą nie porosły, kiedy na 
nich bujniejsze i bogatsze wioski siadały, 
Łatwość ta zasiedlenia dowodziła żywotności, 
ale po stracie milionów wyczerpać się mu- 
siała, wyjałowiała.. Kraj ubożał, choć zie- 
mianie nie dawali za wygrane, stali ciągle 
na straży swoich pustek, koczowali w „stepie, 
jak ich wróg nieprzejednany , uezyli się jego 
wybiegów, podsłuchiwali jego tajemnie — 
tatarzeli, kozaczeli potrochę... Pewnie nie dla 
zysków, pewnie nie z rozkoszy. 

Tak było na całem pograniczu, tak by- 
ło na kuezmieńskim szlaku, który wywo- 
łał potrzebę kolonizowania barskiej królew- 
szczyzny. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
DR. ANTONI J. 


turecką 


(Polityka angielska.) 

Już przed niejakim czasem doniósł pe- 
tersburgski korespondent Pol. Corr. że koła 
rossyjskie przypisują ostatnim przygotowa- 
niem wojennym Anglii jedynie znaczenie de- 
monstracyi nie mającej wielkiej doniosłości. 
Londyński korespondent tej samej gazety do- 
nosi w liście z 28 lipca, że i tam panuje 
przekonanie, iż Anglia nie przedsięweźmie 
nie stanowczego. Przyczyn takiego zapatry- 
wania podług tego korespondenta należy szu- 
kać przedewszystkiem w niezmiernej niechę- 
cı ludu angielskiego do każdej wojny a na- 
stępnie w szczególnym składzie gabinetu an- 
gielskiego. W obecnym gabinecie angielskim 
istnieją aż trzy frakcye, trzy odcienie, które 
się nawzajem paraliżują i utrzymują w ró- 
wnowadze, Lord Beaconsfield, niemniej mi- 
nister wojny Hardy i (zmarły w tych dniach) 
pierwszy lord admiralicyi Ward Hunt byli 
za rozpoczęciem energicznej akeyi przeciw 
Rossyi, przeciwnie markiz Salisbury i lord 
Carnarvon reprezentują politykę neutralności 
i woleliby się porozumieć z Rossyą. Markiz 
Salisbury należy do tych dyplomatów, którzy 
politykę łączą z religią, w czem jednak od 
Gladstone'a tem się odróżnia, że jest high- 
churchmam em (należącym do kościelnej party) 
podczas gdy Gladstone przechyla się do re- 
ligijnego fanatyzmu. Markiz Salisbury należy 
do tej partyi kościelnej, która marzy o po- 
łączeniu anglikańskiego kościoła z prawosła- 
wnym kościołem rossyjskim. Obok tych wręcz 
sobie przeciwnych frakcyj istnieje jeszcze w 
gabinecie angielskim trzecia pośrednia, która 
się składa z lorda Derbyego, lorda Stratford- 
Northcote'a i ministra spraw wewnętrznych 
Crossa. Partya ta stara się ciągle pogodzić 
dwa prądy. aby bądź co bądź utrzymać je- 
dność i zgodę w rządzie. Í tak lord Bea- 
consfield chciał wysłać flotę wraz z wojska- 
mi lądowermi do zatoki Bezika, Salisbury sta- 
nowczo się temu sprzeciwiał, frakcya pośre- 
dnia wystąpiła natychmiast z kompromisem 
i ostatecznie wysłano flotę, ale bez wojsk 
lądowych. Później chciał Beaconsfield wysłać 
korpus na obsadzenie Gallipoli a w razie po- 
trzeby i Konstantynopola, Salisbury nie chciał 
nawet o tem słyszeć a wreszcie w myśl 
propozyeyi Derbyego i Northcota wysłano 
8000 ludzi na Maltę. Tak więc kwestya za- 
sądnicza, kwestya ostatecznego zachowania 
się Anglii w obec spraw wschodnich stafa się 
kwestyą drugorzędną, zdaje się, jakoby obe- 
enie chodziło jedynie o wieczne kompromi- 
sy mogące przedłużyć epzystencyę gabinetu. 
To też łatwo pojąć, dlaczego wszystkie kroki 
rządu mają charakter półśrodków i czczych 
dęmonstracyj. Wielu mniema, że Beaconsfield 
Hb odroczeniu parlamentu będzie posiadał 
większą swobodę ruchu. ale ci mylą się bar- 
dzo, gdyż koledzy: jego stawiać mu będą 
trudności a z zwyczajami angielskiemi zawsze 
się będzie musiał liczyć. Lord Hartington tak 
wyraził się o tem w obec pewnej wysoko 
postawionej osobistości: „Skoro tylko parla- 
ment zostanie odroczony, udamy się w po- 
dróż i na polowanie a o kwestyi wscho- 
dniej zapomnimy“. 


(Z Serbii.) 


Skupczyna serbska. jak to można było 
przewidzieć, przyjmuje wszystkie wnioski 
przedłożone przez ministerstwo Risticz-(irui- 
cza a ponieważ opozycya ustąpiwszy z Izby, 
tem samem opuściła pole walki i z 40 człon 
ków zredukowaną została na 10, więc sknp- 
czyna prawie wszystkie projekta i wnioski 
uchwali en bloc, aby w przeciągu kilku dni 
módz się rozjechać do domów. Minister Ri- 
sticz, powiada belgradzki korespondent Poli- 
tische Correspondenz , bynajmniej jeszcze nic 
porzucił swej zaborczej polityki eo do Bośni: 
i Starej Serbii, a znana jego podróż do Plo- 
jeszti miała na celu pozyskanie Rossyan dla 
tych planów. Jakąkolwiek otrzymał w Plo- 
jeszti. odpowiedź na tego rodzaju propozycje, 
w każdym razie nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. że czeka tylko” na walne zwycięz- 
two oręża rossyjskiego, aby znów wystąpić 
z swym starym programem. Aby zrzucić 
z siebie wszelką odpowiedzialność za nie- 
szczęśliwą wyprawę przeszłoroczną, kazał so- 
bie rząd udzielić absolutoryum z wszystkieh 
kroków zarządzonych podczas zawieszenia 
skupczyny, niemniej i z wszystkich podczas 
wojny zrobionych wydatków. Pomiędzy nsta- 
wami i układami wydanemi i zawartemi 
przez obecny rząd a ogłoszonemi w dzien- 
niku urzędowym, znajduje się także tajny 
układ z 9 czerwca 1876 zawarty pomiędzy 
Serbią i Czarnogórą, który mimo pokoju za- 
wartego z Turcyą. dziś jeszcze istnieje, dalej 
układ z 21 sierpnia 1876. odnoszący się do 
pożyczki zaciągniętej w Rossyi i nkład z 13 
marca 187%, zawarty z „braćmi krsmanowi- 
ezami“ z Belgradu. w sprawie tymezasowej 
pożyczki w sumie 100.000 dukatów. Skup- 
czyna odbywająca od 20 b. m. codziennie 
posiedzenia, unieważniła eztery uzupełniające 
wybory opozycyjne. ponieważ przeciw wy- 
branym wytoczono śledztwo dyscy plinarne. 
Na jednem z ostatnich posiedzeń aprobowała 
skupczyna wszystkie wydatki, jakie zrobił 
rząd na rzecz Czarnogóry. w gotówce i w 
materyale wojennym. Rząd przedłożył skup- 
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czynie projekt ustawy o zarządzie i użyciu ; Kanteckiego; 2) Literatura w Galicyi, z pa-; 


przeszłorocznej serbskiej pożyczki narodowej, ' miętników Wł. Zawadzkiego; 3) Rzeki wał- 
która po największej częsci została użytą na | dajsko-sarmachie, przez W. Nałkowskiego; 4) 
pokrycie długów państwowych zaciągniętych | Flora leśna w Galicyi przez Emila Hołow- 
w kraju i zagranicą. Dalej udzielono mini- | kiewicza; 5) Spisek w r. 1688. 

strowi wojny pozwolenie na wstępne wydat- — © strasznem trzęsieniu zie- 
ki celem postawienia korpusu obserwacyjne- | mañ, które dnia 9 maja wieczorem nawiedziło 
go nad granicą turecką, aby w razie. gdyby 
Turcy zostali przez Rossyan przepędzeni na 
terytoryum serbskie, módz ich rozbić. Wskn- 
tek tego upoważnienia minister wojny może 
utrzymywać nad granicą 8000 ludzi i wszy- 
stkich żołnierzy regularnych powołać do obo- 
zów pod Belgradem, Kragujewaczem, Saba- 
czem, Smederewem, Negotynem, Krusewa- 
czem i Valjewem na ćwiczenia wojskowe, 
Obecnie obozują w okolicach tych miast 24 
bataliony. które się składają w części z re- 
krutów w części zaś z starych wysłużonych 
żołnierzy. Na iuterpellacyę Miłosława Velij- 
kowicza wystosowaną do ministra wojny, dla 
czego brygada milicyi kruszewackiej znajdn- 
je się nad granicą, odpowiedział Gruicz, że 
Serbia musi strzedz swej granicy a ze wzglę- 
du na to, że w sąsiednim kraju toczy się 
wojna, musi być zawsze do boju gotową. 
Deputowany Jovan Boskowiecz i towarzysze 
postawili w skupezynie następujący wniosek: 
Celem wypłacenia długów państwowych i 
rekwizycyj, dochody państwa winny być pod- 
wyższone, pensya urzędników zredukowana, 
nadto powinno być uchwalone zarządzenie przy- 
musowej pożyczki w kraju. Wniosek ten zo- 
stał przekazany komissyi finansowej. 


jeszcze nowe szczegóły podają dzienniki amery- 
kańskie. Już obliczono, że szkody trzęsieniem 
tem zrządzonej nie pokryje nawet suma 100 
milionów franków. Najdotkliwiej dotknęła ta 
klęska miejscowości Arica, Iquique, Nolle, An- 
tofogasta, Tocopilla i Moxilonness W Arica 
wstrząśnienia następowały jedno po drugiem tak, 
że niepodobna było utrzymać się na nogach. 
W przeciągu kwadransa dworzec, biuro telegra- 
ficzne, konsulat angielski, legły w gruzach. Cu- 
dem prawdziwym nikt przy tem życia nie utra- 
cił, Przy ostatnich wstrąśnieniach morze pod- 
niosło się o 12 stóp nad zwykły poziom i za- 
lało miasto, niszcząc i zabierając wszystko po 
drodze. Mieszkańcy i przed nawałem wód zdo- 
lali szczęśliwie schronić się do Morro. Wezbra- 
nie morza powtórzyło się ośm razy, Droga że- 
lazna została porozrywaną, wagony i lokomo- 
tywy woda zabrała. Amerykański parowiec Wa- 
terce zaniosły fale dwie mile w głąb kraju. W 
Iquique trzęsienie, które trwało półpięta minut, 
obaliło domy w jedną kupę gruzów, zburzyło 
wszystkie warsztaty morskie, oraz wielkie za- 
kłady i magazyny nadbrzeżne. Znikły bez śladu 
ogromne zapasy saletry Gildemeistra, Ugarta i 
Zewallesa. W miejscowości Chanaraya, która 
jest jednem z głównych targowisk guana, z 
czterystu domów dwa tylko utrzymały się cało. 
W Molle, jak i w Iquique na domiar nieszczę- 
ścia wybuchły pożary, które wprawdzie wylewy 
morskie ugasiły, za to jednak woda, powracając 
do swego łożyska, „rozkradła”" resztę mienia 
biednych mieszkańców, unosząc z sobą wszystko, 
co tylko udźwignąć mogła. W kopalniach gua- 
na w skutek trzęsienia runęły sklepienia zie- 
mne, przyczem zginęło trzydziestu robotników. 
Największe przerażenie budziło trzęsienie w miej- 
scowości Ohanaraya, tam bowiem pękała i roz- 
stępowała się ziemia, potworzyły się czeluści 
15 metrów głębokie i w ogólności zmieniła się 
cała powierzchnia ziemi. Około 200 osób po- 
stradało tam życie. Nie mniej ofiar pochłonęła 
katastrofa w boliwijskiej kopalni La Pena Bian- 
ca, gdzie urwisko ziemne zasypało robotuików. 
W Cobii, najważniejszem mieście na boliwij- 
skiem wybrzeżu, trzęsienie roztrzęsło do szezętu 
trzy czwarte domów. Mniej ucierpiały nadmor- 
skie miasta północnej Peruwii. 


— Wycieczka na Etnę. Książe 
Genuy, synowiec króla włoskiego, służy obecnie 
jako porucznik marynarki na korwecie Cariddi 
(Charibdis), strzegącej wybrzeży sycylijskich. 
Niedawno wylądował książe w Katanii i odbył 
ztamtąd dnia 21 lipca wycieczkę na Etnę. 
Orszak bardzo liczny z taborem dwudziestowo- 
zowym towarzyszył księciu aż do Nieolosi, zkąd 
tenże w towarzystwie 20 osób udał się na 
szczyt wulkanu. W Casa dei Inglesi przenoco- 
wano, a następnego dnia o wschodzie stanęło 
towarzystwo nad kraterem. Powrót po stromych 
i przepaścistych stokach góry wulkanicznej do 
Katanii trwał cały dzień. 

. _— Przerażający obraz nędzy i 
cierpień maluje korespondent A. 4. Ztg. z wi- 
downi wojny nad Dunajem. Korespondent w to- 
warzystwie rysowników angielskich puścił się 
statkiem Eveline z Kiistendże w okolice Man- 
galii, zkąd okręt ten miał zabrać na swój 
pokład mnóstwo rodzin bułgarskich, które przed 
Turkami schroniły się na bagna nadbrzeżne i 
tam o chłodzie i głodzie, kobiety i dzieci, ocze- 
kiwały jakiego zmiłowania. We wsi Trankula 
znaleziono około 1000 ofiar takich, które zrazu 
nawet lękały się wychylić z szuwarów i po- 
woli dopiero ośmielone zostały do tego. Na kę- 
pce leżało 10 niebvszezyków, których jednak 
nie można było pogrzebać, ponieważ podjazdy 
tatarskie strzelały do każdego, kto się wychylił 
z błot. Majtkowie angielskiego statku przepło- 
szyli naprzód Tatarów, a następnie zajęli się 
sprowadzeniem nieszczęśliwych Bułgarów na 
pokład. Przy wsiadaniu do łodzi jednak powstał 
taki zgiełk i ścisk, tak się tłoczono, ażeby 
tylko jak najprędzej opuścić fatalne to miejsce, 
że jedna z łodzi, mieszcząca 45 osób, a w tej 
liczbie 40 kobiet i dzieci, w oczach całej osady 
okrętu przewróciła się w odległości 500 kro- 
ków od wybrzeża, i wszyscy ci nieszezęśliwi 
potonęli. Resztę 450 zabrał parowiec na pokład 
i szozęśliwie przywiózł do Küstendże. 

— Dzierżawca zakładu rulety 
w Monaco, znany p. Blanc, zakończył życie w 
tych dniach w miejscowości Lackerbad, przeży- 
wszy lat 10. Blane pozostawić miał olbrzymi 
majątek. Jedyna eórka i dziedziczka jego jest 
zamężną od roku za księciem Radziwiłłem. 

„, — Chińczycy oryginalne mają poję- 
cia 0 przyczynach klęsk elementarnych i nie- 
szczęśliwych wypadków. Jeżeli n. p. w miej- 


KRONIKA 


== Nabożeństwo żałobne za du- 
szę ś. p. hr. Agenora Gołuchowskiego odbyło 
się dziś o godzinie 9 rano w kościele archika- 
tedralnym. Celebrował ks. infułat Mossing w, 
assystencyi licznego duchowieństwa, i w obe- 
eności członków kapituły. Dygnitarze rządowi i 
autonomiczni, rektor i profesorowie wszechnicy, 
reprezentanci szlachty i rozmaitych zakładów i 
korporacyj miejscowych, obok bardzo znacznej 
liczby znajomych i wielbicieli znakomitego mę- 
ža stanu i obywatela obecni byli na nabożeń- 
stwie. Udział publiczności wszystkich warstw 
naszego miasta był bardzo znaczny — a cały 
ten uroczysty żałobny akt pietyzmu był pięknem 
iwymownem świadectwem, jak żywo utrzymuje 
się tradycya i pamięć niepospolitego męża, 
który wielkiemi i niespożytemi zasługami swe- 
mi tak wybitne zajął miejsce w dziejach naszego 
kraju. 

(x) P. Antoni Schneider, zna- 
ny wydawca Encyklopedyi Galicyjskiej, bawiąc 
w kąpielach w Lubieniu, odkrył kilka ementa- 
rzysk w okolicy, mianowicie w Humieńcu, Po- 
rzyczu zadwornem, Zaszkowicach i Zawidowi- 
cach, lecz cmentarzyska te dziś zaorane i za- 
siane, niedostępne były do bliższego zbadania. 
Daleko szczęśliwiej powiodło się p. Schneidero- 
wi w Lubieniu samym. W miejscu, dziś Gu- 
rowszczyzną zwanym, gdzie, jak to wskazują 
resztki fundamentów kamiennych gliną spaja- 
nych, stać miał zamek panów z Lubynia „czyli 
Hubyna, znałazł p. Schneider mnogą ilość po- 
kruszonych popielnie, krzemieni i narzędzi ka- 
miennych. Po dwudniowych poszukiwaniach na- 
trafi? p. Schneider na grobowisko, idące W głą 
przyległego pola włościańskiego, i wydobył tu 
sześć popielnie i trzy łzawnice. Wszystkie te 
naczynia są z ręki lepione ina słońcu suszoD€, 
a stojąc długie wieki w czarnej ziemi nader wil- 
gotnej, skruszały tak dalece że za lada dotknię" 
ziem rozpadają się. Udało się jednak wydobyć 

dna popielnicę całą z popiołem i małym tali- 
uanem krzemiennym. Oprócz popielnie znalazł 

Schneider kilka pięknych wyrobów krzemien- 
.ych, a mianowicie klinek okrągło ociosaDy, 
nóż krzemienny, kilka strzałek i bełcików, a W 
końcu szkła prawdopodebnie z fenickim na- 
pisem. 


Policya krakowska art- 
sztowała w lipcu b. r. 658 osób. Z tych od- 
dano sądom cywilno- karnym 250 a mianowi” 
cie: za rabunek l, za kradzież 107, za sprze- 
niewierzenie 4, za oszustwo 8, za pobicie, 
skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 4, 7% 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności 3, 74 
obrazę straży 11, za powrót z wydalenia 6, 7% 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 100, za spie” 
szną jazdę l, za pozostawienie koni bez dozoru 
2, ża stręczenie do nierządu 1, za strzelanie 
pomiędzy domami 1, za zgorszenie publiczne Z 
$. 516 u. k. 1. Oddano magistratowi miasta 
Krakowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak 
miejsca pobytu, niemoralne życie, zbiegnięcie Z 
terminu i t. d. 174. W szpitalu umieszczono 
18. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, 
awantury, pijaństwo i t. d. 221, Nadto p0- 
ciągnięto do odpowiedzialności 64 osób, a mia- 


nowicie: za przewinienia w służbie 48, Za Į gcowości jakiej uderzy piorun i porazi kogo lub 
przekroczenie przepisów doróżkarskich 8, 7%] wznieci pożar, przełożony mandaryn miejscowy 


otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 
5, za tamowanie przejścia na chodnikach 1, 
za dręczenie zwierząt 2. 
— Przewodnika naukowego 
i literackiego (miesięcznego dodatku do Gazety 
Lwowskiej) wyszedł zeszyt sierpniowy i zawie” 
ra: 1) Po zgonie Augusta II, przez Klemensa 
Gazeta Lwowska z dnia 3 sierpnia 187%, 


sam natychmiast musi wnieść prośbę o dymi- 
syę, przypisując klęskę swoim własnym błędom. 
To samo uczynić winien n. p. zarządca labora- 
toryum, w którem się zdarzył przypadkowy wy- 
buch substancyj zapalnych. Wreszcie i za 
wszelkie spiski, pomiędzy ludem knowane prze- 
ciw prawowitym władzom i istniejącemu po- 


zachodnie wybrzeża Ameryki południowej, ciągle : 


rządkowi rzeczy, w pierwszym rzędzie odpowie- 
dzialni są mandaryni i dla tego to rzad cen- 
tralny nigdy prawie nie jest niepokojony donie- 
sieniami o bunfach i opozycyi pomiędzy ludno- 
ścią. 

— Przerażający wypadek zda- 
rzył się przedwezoraj w Smichowie pud Praga. 
Żona lekarza Strobla otruła arszenikiem, sin- 
kiem potasu i strychniną sześcioletniego swego 
synka, czteroletnią córeczkę i najmłodsze swe 
dziecko, liczące 15 miesięcy. Sama także zażyła 
truciznę. ale żyła jeszcze drugiego dnia, pod- 
czas gdy dzieci już poumierały — Według te- 
legramu z Pragi dnia 2 b. m. umarła już także 
Julia Stroblowa, nie wyjawiwszy przyczyny 
okropnego swego czynu. 


| 


Wiadomości statystyczne o mieście 
Lwowie. 


1. 


(BD) Z trzeciego „rocznika wiadomości 
statystycznych o mieście Lwowie, opracowa- 
nego przez p. T. Romanowicza, referenta 
spraw statystycznych w magistracje, a wyda- 
nego niedawno nakładem gmmy, wyjmujemy 
zajmujące szezegóły o własności nieruchomej 
o domach, ezynszach i pomieszkaniach. Ma- 
teryał, jakie miejskie biuro statystyczne obe- 
enie posiada pod tym względem, jest bardzo 
niedostateczny, opiera się bowiem na pomia- 
rach z r. 1854, a od tego czasu zaszły tak 
eo do zabudowania przestrzeni użytej dawniej 
na cele produkcyi rolnej, jako też co do sa- 
mego stosunku różnych rodzajów kultury, 
zmiany tak znaczne i nigdzie żadnemi wyka- 
zami nieobjęte, że cyfry te mogą mieć dziś 
tylko historyczną wartość. Według dawnego 
pomiaru wynosiła przestrzeń gminy katastral- 
nej Lwowa ogółem 5502 mergów, 585 sążni 
kwadr. miary dolno austryackiej, Z przestrze- 
ni tej były 4580 m. 435 s. użyte na cele 
produkeyi rolniczej, 897 m. 1553 s. było 
przestrzeni zabudowanej a 524 m. 197 s. 
przestrzeni niezadudowanej t. j. dróg, ście- 
żek, strumieni, stawów, kamieniołomów i t p- 

O wiele dokładniejsze daty ma biuro 
statystyczne co do budynków ijeh użytko- 
wania. Daty swe opiera referent na fasyach 
podatku domowego czynszowego, złożonych 
za r. 1875 i do połowy r. 1876 uzupełnio- 
nych i sprostowanych. Z fasyj tych wypisy- 
wano dla rozkładu czynszowego podatku miej- 
skiego numer domu, nazwisko właściciela, 
nazwisko czynszownika i wysokość fasyona- 
wanego czynszu. Na tej podstawie mógł au- 
tor podać ilość domów, ich własność, użycie 
na cele prywatne lub publiczne, ilość czyn- 
szowników czyli pomieszkań i wysokość opła- 
canych czynszów. I tak przystępujemy naj- 
pierw do wyliczenia ilości domów i ich uży- 
cia. W r. 1875/6 liczył Lwów ogółem 2781 
domów prywatnych, 44 domów rządowych 
37 gminnych, 70 kościelnych, 65 funda- 
cyjnych i zakładowych. razem więc liczył 
Lwów 2947 domów. Ż liezby tej było uży- 
tych 2727 na cele prywatne. 26 na pomie- 
szczenie władz autonomicznych, 49 na po- 
mieszezenie władz rządowych, 19 na szkoły, 
48 na inne cele publiczne, 78 częściowo na 
cele publiczne a 531 domów było zamieszka- 
nych wyłącznie przez właścicieli. 

Przedmieście krakowskie, jakkolwiek co 
do ludności zajmuje pierwsze miejsce między 
dzielnicami, co do liczby domów następuje 
dopiero po przedmieściu halickiem. Przyczy- 
ną tego zjawiska jest ta okoliczność, że hali- 
ckie, obejmujące bardzo rozległe  przedmie- 
ście z charakterem prawie wiejskim (Bajki, 
Wulka i t. d.) ma i absolutnie i stosunkowo 
najwięcej ze wszystkich dzielnie domów za- 
jętych wyłącznie przez właścicieli. Tu zatem 
znacznie więcej niż w innych dzielnicach jest 
domków małych, parterowych, mieszczących 
tylko jedną rodzinę. Bezpośrednio po halie- 
kiem, następuje eo do ilości domów przed- 
mieście krakowskie, które pod względem ab- 
solutnej ilości pomieszkań stoi na pierwszem 
miejscu, ma bowiem 4943 czyli 2872 proe. 
ogólnej liczby pomieszkań całego miasta. Do- 
mów zajętych wyłącznie przez właścicieli, 
jest tu 86. Na jeden dom wypada tu 67 
pomieszkań a 38 mieszkańców, na jedno po- 
mieszkanie 5:7 mieszkańców. 

Przedmieście żółkiewskie ma © 202 do- 
mów mniej niż halickie a mimo to blisko o 
300 pomieszkań więcej. Więcej tu niż w ha- 
lickiem domów wielkich ze znaezniejszą li- 
czbą pomieszkań (średnio 6'4 pomieszkań a 
349 mieszkańców na dom) pomieszkania zaś 
mniejsze, skoro średnia cyfra fasyonowa- 
nego czynszu stosunkowo najmniejsza a 
na jedno pomieszkanie wypada 5'4 miesz- 
kańców , więc mniej niż w halickiem. Do- 
mów zajętych wyłącznie przez właścicieli, jest 
tu 70. 

Stosunki przedmieścia łyczakowskiego, 
które co do ilości domów następuje po żół- 
kiewskiem, najbardziej są do halickiego zbli- 
żone. Ma ono po haliekiem najwięcej domów 
zajętych wyłącznie przez właścicieli, bo 137 
(domów całej dzielnicy; ma z wszystkich 
dzielnie średnio najmniej pomieszkań, na 1 


"dom 4'2, najmniej też mieszkańców na 1 
' dom. bo 288. Na jedno mieszkanie wypada 
tu 5'6 mieszkańców. Najmniej domów liczy 
śródmieście. w którem ludność w stosunku 
|do domów najbardziej jest Ścieśnioną, w sto- 
' sunku do pomieszkań zaś, przeciwnie. Na 
jeden dom wypada tu 8'4 pomieszkań a 48:2 
mieszkańców, na jedno pomieszkanie zaś tylko 
51 mieszkańców. Tłumuczy się to tem, że 
przeważają tutaj domy  trzypiątrowe o wiel- 
|kiej liczbie pomieszkań i że w stosunku do 
ilości domów, mniejsza niż w innych dziel- 
(uicach liczba domów zajęta jest wyłącznie 
tylko na pomieszkania, ponieważ liczne w 
śródmieściu władze publiczne i zakłady zaj- 
|mują czy to w całości czy częściowo wię- 
cej stosunkowo domów niż w innych dziel- 
nicach. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Przemysł domowy. 


Ty 


Szkoła snycerstwa w Zakopanem. To- 
warzystwo Tatrzańskie, za którego staraniem 
szkółka ta weszła w życie, uzyskało było już 
w roku 1875 od e. k. Ministerstwa handlu 
przyrzeczenie, że dla założyć się mającej 
szkółki snycerstwa na Podhalu, ustanowio- 
nym będzie nauczyciel na koszt skarbu pań- 
stwa. Jak zwykle jednakże w wypadkach po- 
dobnych, łączył się 1 tym razem z przyrze- 
czeniem c. k. Ministerstwa handlu warunek, 
aby gmina dostarczyła potrzebnego lokalu z 
opałem, oświetleniem i usługą. Warunku tego 
żadna z gmin okolicy tamtejszej dopełnić nie 
chciała, w skutek czego założenie szkółki nie 
byłoby przyszło do skutku, gdyby Towarzy- 
stwo Tatrzańskie nie było się zdecydowało 
ponosić wszystkich kosztów urządzenia i u- 
trzymania szkółki. O własnych siłach jednak- 
że nie mogło Towarzystwo uposażyć szkółki 
dostatecznie w środki naukowe, ani też dać 
jej zupełnie odpowiedniego nauczyciela. Funk- 
cye nauczyciela przy szkółee w Zakopanem 
pełni przeto tymczasowo góral z tamtejszej 
okolicy, którego Towarzystwo kazało w tym 
celu wykształcić u artysty rzeźbiarza w Kra- 
kowie. Pomimo to uczniowie szkółki, których 
w jesieni było już 1%, przy wrodzonych 
swych zdolnościach do snycerstwa, robią 
widoczne postępy, o czem Wydział krajowy 
miał sposobność przekonać się z okazów prac 
tychże uczniów, nadesłanych mu przez To- 
warzystwo Tatrzańskie po zaledwie czteromie- 
sięcznem istnieniu szkółki. Zapoznawszy się 
z powyższym stanem rzeczy, postanowił Wy- 
dział krajowy poprzeć usiłowania Towarzy- 
stwa Tatrzańskiego przedewszystkiem przez 
wznowienie rokowań z e. k. rządem o usta- 
nowienie dla szkoły snycerstwa na Podhalu 
nauczyciela na koszt skarbu państwa, i to bez 
względu na to, czy szkółka ta pozostanie na- 
dal w Zakopanem. czy też przeniesioną bę- 
dzie do innej miejscowości. Nadmienić bo- 
wiem należy, że Towarzystwo Tatrzańskie po- 
wzięło zamiar przeniesienia szkółki do Poro- 
nina, który zdaje się istotnie zasługiwać w 
tym wypadku z wielu względów na pier- 
wszeństwo. Wydział krajowy tuszy, że roko- 
wania z e. k. rządem tym razem nie pozo- 
staną bez skutku, ponieważ Towarzystwo Ta- 
trzańskie na wezwanie Wydziału krajowego 
złożyło deklaracyę, mocą której przyjęło na 
siebie obowiązek dostarczania szkółce lokalu 
z opałem, usługą i oświetleniem przez lat 
pięć, a więc w zupełności zastąpiło gminę 
w dopełuieniu warunku postawionego przez 
e. k. Ministerstwo handlu. Prócz tego zaś 
wypadnie zdaniem Wydziału krajowego u- 
dzielić Towarzystwu zasiłku z funduszu kra- 
Jowego na uzupełnienie środków naukowych 


t 


szkół, 


Po tem przedstawieniu stanu rzeczy 
podnosi Wydział krajowy, że zdaniem jego 
dalsze kroki w tej sprawie mogą mieć po- 
wodzenie tylko w takim razie, jeżeli fandusz 
krajowy poniesie na rzecz założyć się mają- 
cych szkółek pewne ofiary. Z własnych fun- 
duszów bowiem żadna prawie z wymienio- 
nych wyżej gmin nie jest wstanie pokryć 
kosztów urządzenia szkółki, a w wielu wy- 
padkach nawet dostarczenie lokaln z opałem, 
oświetleniem i usługą ze strony gmin napo- 
tyka na nieprzezwyciężone trudności. Wia 
domo zaś, że c. k. Rząd bierze udział w 
utrzymywaniu szkół rękodzielniczych przez 
ustanawianie nanczyciela na koszt skarbu 
państwa tylko wtedy, gdy zaspokojenie wszęl. 
kich innych potrzeb szkół jest zapewnione 
Ofiary zresztą, jakieby kraj na ten cel po- 
nieść musiał, nje obciążyłyby zbytecznie bu- 
dj aka ogan aa si 
ukowe w „aopatrzenie jej w środki na- 

' wystarczy w przecięciu kwota 1500 
zł. w. a. Przewidzieć zaś nie trudno, że na- 
wal przy najlepszych chęciach wszystkich 
władz, które w rokowaniach biorą udział, 
corocznie zaledwie w kilku wypadkach spra- 
wa do tego stopnia dojrzeje, iżby szkoła ma- 
gła wejść w życie. Wyznaczając zatem na 


szkółki rękodzielnicze corocznie 5—6000 zł. , własuemi podanemi nu podstawie rzeczywi- śmiertelnie raniony inny dowódzea ture- 
w. a. osiągnąłby Sejm w krótkim czasie cel | stego obliczenia, a liezbą poległych nieprzy- ! cki Fais. Wojska tureckie walczyły z po- 
utworzenia sieci takich szkółek, któreby nie- | jaciół, obliczoną na podstawie fikcyi. dziwienia godną wytrwałością, wreszcie uda- 
Pominąwszy tę nieproporcyonalność strat | ło im się w rzeczy samej odeprzeć Rossyan 


chybnie wywarły na drobny przemysł krajo- j 


wy wpływ równie korzystny. jak istniejące 
juź szkółki w Liszkach (Krakowie), Zakopa- 
nem, Rymanowie i t. d. 

Wydział krajowy stawia zatem wnio- 
sek, aby Sejm upoważnił Wydział krajowy 
do pokrycia kosztów urządzenia założyć się 
mających szkół tego rodzuju i zaopatrzenia 
ich w środki naukowe, niemniej do udziela- 
nia im roeznych zasiłków na uzupełnienie 
środków naukowych pod warunkiem. że e. k. 
Rząd ustanowi dla każdej z tych szkół nau- 
czyciela na koszt skarbu państwa, a gmina 
lnb powiat. albo też gmina wspólnie z po- 
wiatem przyjmą na siebie obowiązek zaspo- 
kojenia wszystkich innych jej potrzeb, a mia- 
nowigie dostarczenia lokalu. usługi i oświe- 
tlenia. 


Z TKATRU WOJNY 


Lwów 8 sierpnia. 


Dzień wczorajszy był obfitym w po- 
myślne dla oręża tureckiego wiadomości. 
Osman basza odparł we wtorek drugi, spo- 
tęgowany tak rossyjski na Plewnę. Sulej- 
man basza za Bałkanem wyparł Rossyan z 
Eski Sagry, garnizon nikszycki wytrzymał 
nowy szturm Czarnogórców i zadał im wiel- 
kie straty, a nawet Ali Saib notuje powo- 
dzenie odniesione nad Czarnogóreami koło 
Podgorycy. Z tych wszystkich zwycięstw tu- 
reckich, najważniejszem jest zwycięstwo od- 
niesione przez Osmana baszę pod Plewną. 
Wiadomo czytelnikowi, jak wielką przypisy- 
wali wagę Rossyanie do tego, aby Osmana 
baszę, zagrażającego prawej fiance armii ope- 
racyjnej, wyprzeć ze stanowisk jego między 
Plewną a Łowaczem. Odparci dwukrotnie 20 
i 22 lipca, skoncentrowali przeciw Osmanowi 
siłę równającą się dwom korpusom i z wiel- 
ką gwałtownością uderzyli w poniedziałek 30 
lipca na pozycye tureckie. Atak nie powiódł 
się, jak to stwierdziła już urzędowa depesza 
rossyjska, ale Rossyanie nie dali za wygranę 
i nazajutrz, we wtorek 31 lipca, jak to prze- 
widywał Usman basza, ponowili bitwę z po- 
dwójną zaciętością. Wynik tego drugiego a- 
taku znany jest z wczorajszej depeszy ture- 
ckiej. Osman basza donosi, ża korpus jego li- 
czący 70.000 ludzi odparł Rossyan zadawszy 
im ogromne straty 8000 w zabitych a 16.000 
w rannych. Swoje straty oblicza wódz ture- 
cki na 100 zabitych i 800 rannych dodając, 
że Rossyanie zupełnie pobici i  rozprószeni 
cofnęli się do obozu. Lubo sam fakt po- 
nownego odparcia Rossyau Żadnej nie ulega 
wątpliwości. to jednak w depeszy o tem 
świetnem zwycięstwie tureckiem uderzają ra- 
Żąco niektóre szczegółowe daty. Przedewszy-= 
stkiem cyfra strat tureckich nie stoi w ża- 
dnym stosunku z rzekomemi stratami Ros- 
syan a nieproporcyonalność ta była tak rażą- 
tą, że niektóre dzienniki widziały się spowo- 
dowane przyczynić proprio motu po jednem 
zerze do liczby zabitych i raunych Turków. 
My trzymaliśmy się ściśle brzmienia telegra- 
mu a sądziliśmy mieć do tego tem większe 
prawo, że nieraz drukowaliśmy bez zmiany 
oficyalne depesze rossyjskie, w których nie- 
proporcyonalność strat obustronnych była dale- 
ko większą, gdyż na jednego zabitego kozaka 
i dwa ranione konie kozackie wypadało eza- 
sem po kilkaset rannych i zabitych Turków. 
Tyle dla własnego usprawiedliwienia, cho- 
ciaż przyznajemy, że korrektura taka masu- 
wała się sama: bo nawet po podwyższeniu 
strat tureckich z 400 na 4000 wzajemne 
straty przedstawiają się w mieprawdopodo- 
bnej proporcyi jednego do sześciu. Owóż 
zdaniem naszem nie ulega wątpliwości, że 
cyfra ubitych i ranionych Rossyan podaną 
została dowolnie a to według oryginalnego 
systemu praktykowanego przez Turków już 
w zeszłym roku podezas wojny serbskiej. Sy- 
stem ten polega na obliczaniu strat nieprzy- 
jacielskich według ilości wystrzelanych nabo- 
jów, biorąc przytem do pomoey statystyczne 
daty i doświadczenia poczynione w dwóch 
ostatnich wielkich wojnach z lat 1866i 1870 
w których broń odtyłcowa już była używaną. 
Wiadomo, że po skończeniu tych wojen szta- 
by generalne obliczyły przeciętną liczbę po- 
ległych i rannych podług ilości zużytych na- 
bojów i na zasadzie doświadczeń, czynionych 
w czasie pokoju strzelaniem do tarczy. Otóż 
Turcy przyswoili sobie ten system i oblicza- 
Ją straty nieprzyjacielskie w sposób następu- 
jący: Broń ręczna odtylvowa Henry-Martinie- 
go na pewną liczbę wystrzałów trafia raz 
celnie, a że się zwykle na jednego zabitego 
liczy 7—8 rannych, więc porachowawszy 
wystrzelaną ręczną amunicyę i podzieliwszy 
Ja przez liczbę przeciętną, otrzymuje się su- 
mę porażonych nieprzyjaciół, którą potem już 
łatwo proporcyonalnie na zabitych i rannych 


rozdzielić. Ze takie obliczanie nie ma podsta- | 


wy, bie potrzebujemy dowodzić, w każdym 
razie posłuży ono do wyjaśnienia niepropor- 
cyonalności, jaka istnieje między stratami 


uderza w depeszy Osmana baszy wzmianka, 
że Rossyanie pobici i rozprószeni cofnęli się 
do obozu. Widoczna stąd, że Turcy nie ści- 
gali nieprzyjaciela, co nie byłoby zresztą tak 
dziwnem, gdy się zważy, że armia ich, lubo 
zwycięska, dwudniową walką zanadto była 
znużoną. Ale fakt, że Rossyanie cofnęli się 
tylko do obozu, zatem na pozycyę zajmowa- 
ną przed bitwą, wskazywałby. że klęska ich 
nie musiała być tak wielką a przynajmniej, 
że o rozbiciu i rozprószeniu nie może być 
| mowy. Także siła armii tureckiej skoncen- 
|trowanej pod Plewną. a podana przez Osma- 
na baszę na 70.000 jest dla nas niespodzian- 
ką i nie możemy sobie tego inaczej wytłu- 
maczyć, tylko tem. że Osman basza po nie- 
udałym ataku Sehulder-Schuldnera ściągnąć 
musiał do Plewny armię rezerwową z pod 


Sofii. 


Zwycięztwo Osmana baszy pod Plewną 
wpłynie prawdopodobnie na zmianę planu, 
który, jak to pisaliśmy przedwczoraj, nowy 
wódz naczelny turecki wytknął był sobie 
pierwotnie. Teraz odpada już potrzeba skom- 
binowanego marszn na Tirnowę, gdyż zwy- 
cięzki Osman basza ze swą 70.000 armią 
sam sobie da radę, a Mekemed Ali basza 
zwróci się zapewne wprost ku Ruszczukowi, 
w celu oswodzenia tej twierdzy. Ruch taki 
wykonany z dostatecznemi siłami, zmusiłby 
armię obłężniczą rossyjską do niebezpiecznej 
zmiany frontu i zajęcia pozycyi na linii Jan- 
try. gdzie prawdopodobnie przyjdzie do wal- 
nej rozprawy. 


Sytuacya na zabałkanskim tea- 
trze wojny jest w tej chwili trochę nie- 
jasną. Wczorajszy telegram turecki doniósł. 
Że dulejman basza wyparł Rossyan z Eski- 
Saghry. Prywatne depesze Deutsche Zeitung 
mówią znown. że Reuf basza obszedł przez 
dolinę kazanłycką pozycye rossyjskie i ob- 
sadziwszy ujścia wąwozu Szypki. odeiął Ros- 
syanom drogę odwrotu. podczas gdy Sulej- 
man basza w pospiesznych marszach posuwa 
się ku północy, Według telegramu Neue fr. 
Presse panuje w głównej kwaterze rossyj- 
skiej wielki niepokój o los oddziału zabał- 
kańskiego. Generał Gurko od 26 lipca nie 
dał o sobie żadnej wiadomości, z czego wno- 
szą. że komunikacye jego z Bułgaryą naddu- 
najscą są przecięte. Ostatnia jego depesza 
mówiła. że cofa się ka wąwozowi Szypka. 
opuszczając wysunięte pozycye. i że w tym 
dniu (26 lipca) miał jeszcze tylko ua 8 dni 
żywności. Zachodzi obawa, aby Gurko nie 
został zupełnie obsaczony i aby nie był zmu- 
szony do kapitulacyi. Siły tureckie za Bał- 
kanem są według stambulskiego listu do 
Czasu dość znaczne. (Qzytamy w tej kore- 
spondencyi z 21 lipca: „Od czasn przejścia 
Bałkanu przez Rossyan wyprawiono z tąd 
do Adryanopola koleją żelazną 27.500 ludzi 
i 86 armat. co wiem z ksiąg administracyi 
tejże kolei; 15.000 przybyło tam onegdaj z 
Sulejmanem baszą. Podług wszystkich wia- 
domości, jakie tu posiadamy. a między inne- 
mi agencyi biura Reutera, miało eodziennie 
przejeżdżać po 6 do 7000 z Dede Agacz: 
cały korpus Sulejmana wynosi 40,000. na 
przewiezienie których administracya kolei że- 
laznej polecenie odebrała. Wszystko to do- 
dawszy do stojących w Adryanopoln i okoli- 
each 5000. siła wojsk tureckich skoncentro- 
wanych tam onegdaj najmniej 50.000 już li- 
czyła, a dziś lub jutro po nadciągnieniu re- 
szty korpusu Sulejmana 75.000 wynosić bę- 
dzie. Obok miernęch fortyfikacyj Adryanopo- 
la, które w większej części jnź ukończono, 
armia ta może stawić czoło nietylko całej 
dziś przeprawionej po za Bałkan armii ros- 
syjskiej. ale i reszcie nadchodzących Rossyan. 


„e 


Wbrew dawniejszym doniesieniom po- 
kazuje się obecnie, że bitwa pod Rasgradem 
skończyła się pomyślnie dla Turków. Kores- 
pondent Daly Telcgraphu tak o tem pisze 
z Szumli pod dniem 29 lipea rano: Przyby- 
łem tu właśnie z Razgradu. Walka pod Ksir- 
dże półtora mili na zachód od Razgradu na 
drodze ruszezuckiej przynosi ehlubę orężowi 
tureckiemu. Rossyanie zbliżyli się pod osło- 
ną pobliskiego lasu, napadli na obóz turecki 
i otoczyli go. Turey stawiali silny opór, mi- 
mo że walczyli przeciw przeważnym siłom. 
Wśród gwałtownego ognia karabinowego zbli 
żył się nieprzyjaciel coraz bardziej do szań- 
ców obozu tureckiego. Ztąd przypnszczano z 
początku, że Rossyanie odnieśli żwycięstwo. 
Ogień działowy i karabinowy był straszliwy, 
a obiedwie linie walczyły ze sobą w bezpo- 
średniej bliskości. Ale w tem spostrzegł Aziz 
basza, że Rossyanie wyprowadzili już wszystkie 
swe siły do boju, podczas gdy on miał jeszcze 
do dyspozycyi świeży batalion. Stanął wiec 
osobiście na czele tego batalionu i wśród 
; najgwałtowniejszego ognia wystąpił z nim 
|do walki. Przy tej sposobności 
jzabity. Ale wojska jego postępowały wa- 
lecznie naprzód. Krótko przedtem został 


został , 


a po kilku silnych atakach, które przedsię- 
wzięli zwycięzey już Turey rozpoczęli Rossya- 
nie bardzo szybki odwrót pozostawiając na 
pobojowisku 600 poległych i rannych. Ponie- 
waż jednakże noc jaż była zapadła więc Tur- 
cy nie mogli ścigać uciekających. Z tego sa- 
mego powodu ciało Azisa baszy zostało odna- 
lezione dopiero na drugi dzień rano i z wie- 
lu rannymi przywiezione do Rasgradu. 


O bitwie pod Łowcezą pisze bawiący 
w obozie tureckim korespondent Daily Tele- 
graphu: Osman basza wyruszył w czwartek 
w nocy z Plewny, maszerował przez Czirkowo 
(4 mile na południe - zachód od Plewny), 
pędząc przed sobą przez cały dzień kozaków 
i w sobotę z świtem dnia uderzył na Łowczę. 
Rossyanie zajęli tam bardzo silną pozycyę w 
półkolu, opierającą się po lewej stronie o 
miejscowość Leven (o 1%/, mili na południe 
od Łowczy) a w centrum o miasto Łowczę, 
Pozycję tę zasłaniała nadto silna artylerya, 
Turcy wysunąwszy się naprzód wzdłuż miej- 
scowości Radovijan, uderzyli na Rossyan. 
Najprzód rozpoczął się gwałtowny ogień 
działowy, podczas którego Turcy posuwali się 
coraz dalej naprzód. Tymczasem piechota ros- 
syjska usiłowała obejść tureckie pozycyc dzia- 
łowe i uderzyć z boku, podczas gdy równo- 
cześnie Rossyanie przypuścili także gwałtowny 
atak na front turecki, aby odeprzeć centrum 
nieprzyjacielskie. Ale Osman basza, zdaje się, 
był już naprzód przygotowany na ten wy- 
padek. Wyprowadził bowiem natychmiast 
całą swą piechotę do boju wraz z rezerwą a 
wśród gwałtownego ognia karabinowego ka- 
zał jej się naprzód posunąć, przyczem i ar- 
tylerya turecka ważne wyświadczyła usługi. 
Teraz dopiero zaczęła się właściwa a nader 
zacięta walka. Rossyanie wytężali wszystkie 
swe siły, aby odeprzeć ataki tureckie, Po- 
wstała okropna rębanina. Szala zwycięstwa 
przechyliła się jednak na stronę turecką. Po 
sześcigodzinnej zaciętej walce wojska rossyj- 
skie zaczęły się cofać w największym niepo- 
rządku. Osman basza kazał je ścigać, zabrał 
wozy artylerzyckie, amunicyę i namioty, za- 
jął następnie miasto. do którego znów wpro- 
wadził urzędników tureckich. Rossyanie pod- 
palili w odwrocie wszystkie miejscowości. 
Straty ich mają być bardzo wielkie, 


Wiadomości z Kaukazu brzmia po- 
myślnie dia Turków. Powstanie rozszerzyć 
vię miało na całą prowineyę Daghestańską, 
w skutek czego wielu ochotników zgłasza się 
do armii tureckiej. “Armia ta została podzie- 
loną na dwa oddziały, z których jeden ope- 
rować będzie na południowych stokach Kau- 
kazu, nad granicą anatolską, drugi zaś w pro- 
wineyach kutaiskiej i daghestanskiej, 

.. Sztab główny armii rossyjskiej w Ana- 
tolii przeniesiony został do Alexandropola 
dokąd dla bezpieczeństwa przeniesiono także 
lazarety polowe. Wielki X. Michał opuścił 
temi dniami Tyflis; dokąd wyjechał niewia- 
domo. Obiega pogloska, że ear 13 sierpnia 
zamierza wyjechać do armii kau- 
kaskiej. 


OSTATNIA POCZTA 


„ Jeńcy tureccy w liczbie sześciu ty- 
sięcy wzięci do niewoli w Nikopolis, jak do- 
nosi (rołos, mają być rozmieszczeni w na- 
stępujących miejscowościach: w Saratowie, 
Penzie, Tambowie, Orle, Tule, Kałudze, Mo- 
hylowie, Witebsku, Smoleńsku, Twerze i Ja- 
rosławiu po 500 ludzi; we Włodzimierzu 
nad Klazmą 200, a w Kostromie 300. Obe 
cnie znajdują się w Kiszeniewie, zkąd kole- 
jami żelaznemi będą rozesłani. 


EE EA 


LLELRGRANI GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 2 sierpnia. Tisza 
przyjmował deputacyę tutej- 
szego mityngu pod przewodni- 
«iwem Pulszkyego i po odczytaniu re- 
zolucyi na mitvngu uchwalonej, odpo- 
wiedział, że trwałe usunięcie okru- 
cieństw będzie możliwe dopiero po 
przywróceniu pokoju.  Niepowołane 
wrmaięszanie się jednego 
mogłoby powiększyć rozmiary woj- 
ny. Tisza wyraził nadzieję, że nie- 
zadługo mocarstwa europejskie będą 
miały sposobność do położenia kresu 
okropnym scenom wojennym. Rząd u- 
waża za swoje zadanie ochronę inte- 


mocarstwa ! 


si jak najwięcej oszczędzać krwi i mie- 
nia ludów. Trzeba koniecznie stłumić 
nawet słusznie odzywające się uczu- 
cia, trzeźwo liczyć się z wypadkami, 
uwzględniać położenie i usposobienie 
Kuropy przy każdym kroku i mieć 
przed oczyma tylko ten cel, żeby in- 
teresa austryaeko-węgierskie zostały 
zabezpieczone wobec wypadków przy- 
szłości. Rząd nie omieszka użyć w sto- 
sownej chwili odpowiednich środków, 
ale wystrzegać się będzie przedweze- 
snych kroków. 


_ Wiedeń, 3 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najnowsze zwycięstwa ture- 
ckie sprawiły tu niemałe wrażenie. 
Wiener Abendpost poświęca im dziś 
osobną wzmiankę, mówiąc, że należy 
czekać na wyjaśnienie, jakie stra- 
tegiczne następstwa Sprowadzą 
zwycięstwa tureckie pod Plewną, że 
jednak już dziś powiedzieć można, że 
taktyczne ich znaczenie jest wielce 
doniosłe. 

Neue freie Presse czyni uwagę, 
że klęski rossyjskie uwalniają 
rząd odd pospiechu w mobili- 
zacyi. 

Ten sam dziennik donosi, że no- 
wy minister spraw zewnętrznych 
Serw er basza, nie długo utrzyma 
Się na swej posadzie. Należy on do 
stronnictwa, które pragnie osobnego 
pokoju z Rossyą, a Turcy nazywają 
go podobnie jak Mahmuda z Rossyj- 
ska: Serwerow. 

W iedeń 3 sierpnia. (Te. pryw.) 
Generał Manu opuścił na czele 
korpusu rumuńskiego Nikopolis i zwró- 
cil się ku Plewnie. 

O pobycie rumuńskiego ministra 
Qogolniceana w Wiedniu mówi Krem- 
denblatt, że bez zezwolenia Austryi 
aiemożliwe jest jakiekolwiek 
rozszerzenie granic Rumunii 
Tak samo rzecz się ma ze zmianą 


| stosunków obecnych Go do żeglugi 


na Dunaju. 

Berlińska National Ztg. nazywa 
przejście Bałkanu przez Rossyan 
błędem pełnym nieszczęsnych 
następstw. 

Konstantynopol, 2 sierpnia. 
(wieczór). Depesza Sulejmana baszy 
potwierdza wyrzucenie Rossyan 
z Eski-Sagra i zdobycie tej miej 
scowości przez wojska ottomańskie dnia 
51 lipca. Walka była bardzo gwałto- 
wna. Rossyanie wypędzeni zostali z 
wielkiemi stratami, Zwycięzkie wojska 
turec ie wkraczając do miasta musiały 
stoczyć jeszcze walkę z bułgarska 
ludnością, która schroniwszy sie 
do cerkwi i domów, broniła sie do 
ostateczności. ć 

Według obiegających wieści Su- 
lejman basza wyruszył ku Kazan- 
łykowi. ` 

Z okolic Razgradu donosza o 
walkach pomyšlnych dla tu- 
reckiego oręża. 

Odpowiedziany 1 redaktor Władysłajw Łoziński. 
—//,,/ŚŚŚŚŚCCCŻŻĆŻŻŻŹ.,0Q)D Q Q„DQDQ)„_D_. 
OD ADMINISTRACYH. 

| ——— 
| Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau- 
|kowy i literacki" dodatek miesięczny 
do > Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie s 
ćwiercroczni zaś i miesięczni za do-. 
płaią. pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
| kosztuje półrocznie 2 zł.,  ćwierćro- 
| cznie 1 zł. 
| 


W celu ustalenia nakładu, prosi- 
| my o nadesłanie przedpłaty przed 
jupływem miesiąca czerwea, 
gdyż w przeciwnym razie nie mogli- 
byśmy uzupełnić brakujących numerów 
Gazety. 


resów austryacko-węgierskich, ale mu- | 


= 


~ 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 3 sierpnia 1877. 


Hotel Langa. 
Pp. A. Bartha z Węgier. F. Mader z 
Schlukenau. M. Tenscherz z Passau. 
Hotel Angielski. 
P. M. Kratochwil z Królestwa. 
Hotel George'a 
Pp. S. hr. Badeni z Radziechowa. O. hr. 
Tyszkiewicz z Rossyi. M. Borowski z Hurka. 
J. Romański z Rossyi. K. Champosscau z Ga- 
latzu. 
Hotel Europejski. 
Pp. J. Grabowski z Krakowa. A. Kostiha 
z Strusowa. A. Kmet z Węgier. 
Hoteli Kuhna 
Pp. J. Frank z Janowa. A. Mayer z Wer- 
chatki. 


Hoteł Lazarusa. 


Pp. I Dawidaw z Odessy. E., Camilie z 
Berlina. E. Mayerhof z Warszawy. J. Roth- 
mann z Odessy. M. Therner z Warszawy. 


Odjechali ze Ewowa 


Pp. J. hr. Koziebrodzki do Piotrowiec. J. 
hr. Tarnowski do Dubiecka. O. hr. Tyszkiewicz 
do Krakowa. Pelikan do Tarnopola. Probst do 
Żółkwi. L. Sehwitzer do Czerniowiec. Dr. K. 
Raczyński do Wiednia. B. Babecki do Krako- 
wa. J. Jakubowicz do Kurzan. 

naamaa 
Sposirzeżenia meieorologiczme 
z dnja 3 sierpnia 1877, godz. 7 rano. 


Barometr 728.79 mm. Psychrometr suchy 180°C 
Psychrometr wilgotny 16:70, Prężność pary 13:4mm. 
Wilgoć 87*/a Zachmurzenie 10. Wiatr NW?. 

Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, — 
Temperatura powietrza -|- 14:4"R, 
Barometr opada 


m | 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1877, 


| płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye ma sztukę. złr. et. złr. et. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. z|232 25 W) = 


Banku hip. galic, 200 zł. w. a. =[226 — 229 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. „|210 — 214 — 
g 
a 
2. Listy zast. za 100 zł. 
„ galie. 507, w. a, 838 30 8420 
Tow. kredyt gai Sajo M Em 
A > „ 5%, okresowe g > n 84 20 
Banku bip. galie. 6/, w. a. | 87 60 8860 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°% w.a.$] 9176 93-— 
3. Listy dłużne za 100 zł. Æ 
óln. roln. kred. Zakł. dla Gal. = X 
peih Bawi 60/, los. w 15 lat. Z 99 25 9130 
Tow. kr. m. 69/, w. a. w 15 lat. S — - =, = 
p: 60/, w. a. w 30 lat. E R= 
4. ©bligi za 100 zł. F 
[ndemniz. galie. 50, m. k.. . 84 30 85925 
Pożyczki kraj. zr.1873po6%,w.a. | 89 — 9] 
5. E Miasta Krakowa . 14 — 1550 
wa 5 zj "Stanisławowa 1850 2050 
6. Monety. 
Dukat holenderski . ; ; ii 589 
Dukat cesarski 9 aE 593 
Napołcondor . . . a, ; 39 990 
Półimperyał 0 O ANO 1020 
Kube) rossyjski srebrny . 1 62 192 
ps E papierowy 1 29 13 
100 marek niemieckich 60 -- 61 — 
Srelro 7. 108 = "MORA 
Kupony w srebrze . 107 75 119 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


dnia 31 lipca 1877. 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad . a dg M 
luty-sierpień . ©, . . . . . 
Jednolity dług Państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . 
kwiecień-październik . 


płacą. żądają. 


61.25 61.40 
61.30 61.50 


65,90 66 20 
65,90 66.20 


ku 1839 całe . i 331.— 332. — 
Konp is oe 1830 pią część łaj dygi B= 
R 1854 po 250 złr.. 108.50 109.- 


1860 po 500 złr. 5o/, 
1860 po 100 złe. 5*/,. . 
1564 (z premią) po 100 złr. 
1664 po 50 złr. 


13275 153 25 
132.50 183 — 


" 


A. (lomo po 42 li. aus. . | | 8— 23%4— 
WAR R Ge państw. po 120 
"zły, 53/, aG owca T 141.— 142. — 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 Boj, . 100.— 10020 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 49, . 78.45 78:60 
2. Obligacye indemn. 50, za 100 złr. 
Czech : . EW. 1 103.25 —— 
WA 81.75 8250 
Galioyi . - . aż 5 
Niższej Austryi AR rE 
Siedmiogrodu 78.75 14.25 
Węgiel | © oo 2 0: 0 AB) Ż4.= 74850 
4 3. Inne i kT publiczne. 
Galie. pożyczki "RUM pó: be == —-- 
Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 69.50 70.— 


d. dla handlu po 160 zł. . 153.25 153.50 
ANI. tow. eskomt po 500 zł. . 665, — 675 -.. 
Gal. banku hip. po 200zł. . . . . 227.— 

Gal. bank. d. hnal. i prz. a 200 zł. wpł. 40*/, —.— 


jal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. , GORE == 
Boi narodowego « 600 zł. TRWA FUR —, 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze =. - = 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 328 — 380.— 


Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 15250 15350 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a200 zł. wsrbr. —, — 
Półn. kolaj po 1000 zł. 1850,— 1855. — 


5 


Pociągi kolejowe, 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociag 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed 
ciąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 53 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 8 min 25 rano (pociag osohowy): o godz 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 

Czzerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

7 Stanisiawowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4); i 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamezu): 0 go- 

dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o g0- 

dzinie 8 min. 8 po południu pociąg | 


po~ 
(pociąg oso- 
południem (pu 


mięszany): 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k, „ dzą * A) 
Lwow. Czorn. kolei po2002łw.a. wsr | 118 — 114 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł, m. k 239.— 239.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a,  G475 65 25 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr, , | 8250 34.50 
5. Listy zast. losowans © 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 15], Gi 9. l 
Powsz. austr, zakł. kred. ziem. 59, war 108,25 106.75 
Gal. zakt. kr. ziem. Krak. los. w 18 1, 6, sg maa 
n " n n s n w20 n CO 95=. 782 
n ” n n n D AN 36 cj SI 85 — 86.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po gej” AB 7 — 77-- 
n n " n po 59/0 BABE: 35 yi 
"Wa> „ Po BoJ, w 37 la. a 
tach zwrotne. . „ONI a 3.50 84— 
Gal. banku hipot. po 6%,. . . 8775 8895 
Gal. zakł. kred. włość. po 60], , | 7 9175 9250 
Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyi, po Gw. 40 <af5 
RW no n W 8OL.wyl. po 6o) kp - Za 
Banku narodowego po 5°/, z <a ocz 
Węg. tow. ziem. po Salo 90.— 90.50 
6. OBligrore: TN eri e PO 
. REJ j "wsz a (z: 
Kol. Albrechta a 300 zł. Bof, w. nm oo yz, 100 zł 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez,) p 
u 300 zł. 5%, w srebr,  . 0 59.50 60.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. LL 102 -- 
100 zł. w. a. gg — 98.50 


102.— 102.25 


Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł gój, ` 
- 101.50 102.— 


n n ” I. emisyi A 
lii, 


n " n - n 9725 97.75 

| n " Ba n, Iy & n . Olim 87.50 
| Kol. Lwow.-Ozer-Jas. JIJ. emis. a 309 ; 

zł. A'la w srebrze z r. 1865 77. — 7.50 

4 r. 1367 74.235 74.75 

z r. 1868 67.— 67.50 

4 r. 1879 0, Gie GH 

| Weg. gal. kol. 4200 zł, 5”/, w srebrze . 63.75 6425 


i 7. Losy, 
Inst. kred. dla hand. i prz, po 100 zł. w. a. 159.50 160.— 
Ularego po 40 zł. m. k, . 28-24, 


Tow, žegl, par, na Dunaju po 100zł. m 92.75 


Qdchodzą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

, Do Podwołoczysk: (4 głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
Li w południe (pociąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Stanisławow:: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut '10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika psszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płacą. żądaj. 


Keglevicha po 10 zł, m. k. 12.75 13.25 
Losy miasta Krakowa ".- 27 M4 ABER 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 28.75 29.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. red 28.50 29.— 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa. 1850 14 — 
Salma po 40 zł m.k.. . . . . 37.75 33.25 
St. Gonois po 40 zł. m. k. . . . . 31.25 217% 
Poż. miasta Stauisławowa po20 ał.w.a. 20.50 21.25 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k - „  I20 = JES 
| 2050 zł m. a 60— GMA 
Waldstelna po 20 zł. m. k. . . 22.— 22.50 
Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 26.— 26.50 
Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 60.15 6030 
Borlin za 100 mark w. n 60.15 6030 
Frankfurt za 100 mark p, . , 6015 63) 30 
Hamburg ża 100 mark w. p. n. 60.15 6039 
Londyn za 10 ft. szt. NA x 123.70 124 — 
Paryż zu 100 fr. , 1% RA 49.15 49 25 
Kurs złota, 
Dukat cesarski men. . . , , , 591— 5,92. — 
„ pełnej wagi , B=" 56 
Korona . . . . SA. BE 
20-frankówka . 9.8850 98:50 
Rosyjski imperyał 10.11.— 7015 — 
Talar związkowy . — -e 
Srebro : 108.85 109 -- 
Z iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Tolegrafowany kurs wiedeński. 
2 sierpnia 1877, zdr. m 7 
Jednolity dług państwa w banknotach. eis 
M 3 s w srebrze . 66|— 
Renta w złocie , „|. 74)10 
Losy pożyczki z roku 1860. 112/50 
Akeye banku wiedeńskiego , 806| — 
$ „ kredytowego . 158|— 
Londyn PYŁ 123/35 
Srebro . . 105/40 
Napoleond'er . ; 9/84" 
Dukat cesarski men, . 5/90 


100 marek niemieckich . , dad”. <. | 60/56 


Ebzi © m uć üis 


(3936) ©gloszenie. 

L. 8886. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że w skutek wy- 
boru wierzycieli na zgromadzeniu z Ea. 
czerwca b. r. przedsięwziętego uchwałą e 
tutejszego z dnia dzisiejszego w miejsce pei y 
Lazera dotychczasowego zarządcy 1 tegoż za 
stępey Maurycego Selki, został Bouts A 
zarządcą masy rozbiorowej Majera haaba p. 
dr. Rozenbach adwokat krajowy w Przemy- 
ślu. a zastępcą zarządcy masy Leiba Lazer 
w Przemyślu, pozostawiając Leibę Monatha 
w Borysławiu jako osobnego zarządcę do 
produkcyi wosku ziemnego do masy krydal- 
nej Majera Raaba należącej, 

Przemyśl 27 czerwca 1877. 


(3926) Obwieszczenie. 

L. 8240. O. k. sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 czer- 
wca 1877 wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm współkowych firma: Lei- 
bisch Teller et Cop. dla bandlu bydłem 
w Lutowiskach. 

Przemyśl dnia 27 czerwca 1877. 


(3915 1—3) Edyk t. | 

L. 38858. Bazyli Wąsacz z Biały u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego rzeszowskiego 
z dnia 12 maja 1877 1. 3621 za marnotra- 
wcę uznany został, kuratorem ustanowiono 
Jana Pałczyńskiego z Biały. 

C. k. sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia 80 czerwca 1877. 


(3916) ©gioszenie. , 

L. 85957. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, ż0 na 
dniu 5 lipca 1877 w skutek uchwały z dnia 
10 września 1875 1. 46721 po uwidocznieniu 
przy firmie spółkowej „Wichera $ Kermann 
że spólnik jawny Dymoke Kermann ze spół- 
ki wystąpił i że przedsiębiorstwo tej spółki 
dla fabryki machin rolniczych i interesu ko- 
misowego odtąd pod firmą „J. Wichera 
prowadzonem będzie firma „Wiehera © Ker- 
mann“ z rejestru handlowego dla firm spól- 
kowych wykreśloną, zaś firma „J. Wichera 
której włascicielem p. Jan Wichera jest w 
rejestrze handlowym dla firm pojedyńczych 
wpisana została. 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 6 lipca 1877. 


(8933 1—3) Edykt. 

„ L. 3951. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wzywa wszystkich wierzycieli masy 
spadkowej ks. Bartłomieja Hendzaka, by na 
dniu 4 września 187% 0 godzinie 9 rano 
bądź osobiście badź przez pełnomocników w 
tutejszym sądzie stanęli i pretensye swe do 
Pomienionej masy podali i należycie wykazali. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Starasól dnia 3 lipca 1877. 
(4199) Grfenittnifz. 

Dag f, £. Qandes- als Strafgeritht in 
Prag hat auf Antrag der f. £. Staatsanwalt- 
haft mit Bejdglug vom 19 Juli 1877, B. 
18621, zu Recht erfannt: k 

Der Inhalt des erften Mrtifels in der 
NRubrit „Svcialepofitijche Nundjhan" in der 
Qeitidhrift „Mrbeiterfreund" Nr. 13 vom I4 
Suli 1877 begründet den Thatbeftand des im 
§ 800 St. ©. bezeichneten Bergchen3 gegen bie 
öffentliche Ruhe und Ordnung und wird daher 
unter gleidącitiger Beftótigung der verfügten 
Bejchlagnabne auf Grund der S$ 489 u. 498 
St P.D. bag objective Verfahren eingeleitet, 
die Weiterverbreitung biejer Drucjchrijt ver- 
boten und bie Vernichtung der mit Bejchlag 
belegten Cremplare verordnet. 


(8810 1-3) ©bwievzczenie. 

„l. 5409. Iwan Gabiuch z Jabłonicy 
ruskiej, „uchwałą c. k. sadu obwodowego w 
Przemyślu z dnia 29 listopada 1876 1. 16912 
uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowio- 
no Leska Myjkę z Jabłoniey ruskiej. 

Co się do wiadomości podaje, 

. kr. sąd powiatowy 

Bircza 23 grudnia 1876. 
(3918 1—8) Edy k a. 

L. 24538. Józef Popielecki, pensyono- 
waliy adjunkt sądowy w Starym-Sączu użuany 
został za umysłowo-niedołężnego, 

Kuratorem jego Tomasz Świątkowski, 
c. k. adjunkt sądowy w Starym-Sączn. 

C. k. sąd powiatowy. 
Stary-Sącz 2 lipca 1877. ; 

Wgloszemie. L. 9016. 
C. k. miejsko-delegowany sąd powiato- 
wy w Tarnopolu oznajmia, że dochodzenia 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi- 
nie katastralnej Poczapińce dnia 20 sierpnia 
1877 się rozpoczną. 

Każdy kto ma interes prawny W ZDa= 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 


(4251 
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chodzeniani kierującym się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw za stosowne uzna. 

Tarnopol, dnia 26 lipca 1877. 

(8903 1—3) Obwieszczenie. ; 
l. 2389. ©. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie uiniejszem ogłasza, że przedsięweżmie 
przymusowa sprzedaż publiczną należącej do 
ichała Wołoszyna połowy gruntu pod nk. 
9 w Wołoszynach tudzież budynków na 
niej się znajdujących sądownie zajętych i na 
kwotę 222 zł, 50 et, oszacowanych, na za- 
spokojenie przyznanej Bencyonowi Adlerowi 
kwoty 15 zł, 30 ct, w. a. z pn. w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 3 wiześnia I 
dnia 8 października 1877 zawsze o godzinie 

z rana. | 

W terminach powyższych przedmioty 
te tylko powyżej albo przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedanemi zostaną. 

„ Wadynm wynosi 10%, ceny Szacunko- 
wej. i ! 

Resztę warunków i akt opisu można w 
int. sąd. registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Ulanów dnia 27% czerwca 1877. 
(3908) Obwieszczenie. 

L. 9062. 0. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie jako senat handlowy podaje ao windo- 
mości, że zgromadzenie ogólne dnia 10 kwic- 
tnia 1877 Towarzystwa zaliezkowego w Dą- 
browie stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką uwolniło p. Edwarda 

on wa. sy kontrolora 
Zielińskiego od urzędu A A , 
a urząd ten objął p. Konstanty Michniewski, 
na urząd zastępcy dyrektora ode cosi telg: 
pującego Konstantego: RA l Icgo zaś 
imianowało pana Franciszka Katarę. 

Tarnów dnia 2 ORA 1877. 

BE E I k t. 

T C. k sad obwodowy Tarnowski 
podaje do wiadomości, że dla ey 
przez Władysława hr. Romera I Wandę Ma- 
tyę hr. Romerową fundacyi i osób z miejsca 
pobytu niewiadomych a mianowicie dla sto- 
larki Józefowej co do nazwiska niewiadomej, 
Anastazyi Zawiszyny, Schulzowej, eo do imie- 
uia niewiadomej, Aosi pokojowej co do na- 
zwiska niewiadomej, następnie dla funduszu 
przeznaczonego na nagrobek dla rodziców 
Nikodema Romera, dla funduszu na kapliczkę 
cmentarną w Źwierniku, ku pamiatee Jadwi- 
gi Romer, dla funduszu na nagrobki dla ro- 
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dziców hr. Anny Romerowej i dla siostry 
jej Aleksandry w Przecławiu, dla księdza 
Pieczonki z imienia niewiadomego, dla ubo- 
gich nieżebrzących i żebraków, dla Rozalii 
Królickiej, dla Sikorskiej z imienia niewiado- 
mej, dla Piotrowskiej z imienia nie znanej, 
dla męża Piotrowskiej z imienia niewiado- | 
mego, dla masy spadkowej Józefy Nowo- 
grodzkiej, dla leśniczego Wyszyńskiego z 
imienia nieznanego a ewentualnie dla niewia- 
domych spadkobierców tych pozwanych w 
celn przeprowadzenia sporu, o orzeczenie 
nieważności testamentu Anny hr. Romerowej 

2 dnia 31 października 1866 i estabulacyę 
legatów z dóbr Ocieki, kuratora w osobie 
adwokata dr. Piotra Forysta z substytucyą 
adw. dr. Adolfa Ringelheima zamianował, 
któremu skarga dnia 4 czerwca r. b. podana 

do wniesienia pisemnej obrony w dniach 90 
udzieloną została. 

.  Zawiadamiając o tem powyżej wymie- 
nionych pozwanych wzywa się tychże aby 
uratorowi potrzebnych środków obrony 
udzielili lub innego obrońcę sobie obrali ile 
że spór powyższy z zamianowanym kurato- 
rem według przepisów ustawy sądowej prze- 
prowadzony zostanie a pozwani z zaniedba- 
nego zgłoszenia się wynikające skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Tarnów dnia 7 czerwca 1877. 

(4271 1—3) Ogloszenie. 

L. 32831. W e. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1877, 20 sierpnia 
1877 i dnia 3 września 1877, każdym razem 
o godzinie 9 przed południem sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Michała Biliń- 
skiego pod nr. 126 w Jezierzance położonej, 
Cenę wywołania stanowi kwota 560  złr. 
Bliższe warunki w sądzie do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 28 czerwca 1877, 
(4272 1—3) Ogłoszenie. 

_ L. 8012. W c. k. sądzie powiatowym 
napędzie się dnia 6 sierpnia 1877, 20 sierpnia 
1811 1.8 września 1871, każdym razem 
o godzinie li przed południem sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 69/128 
Ww Jezierzanee położonej, własność Stefana 
Jagnija stanowiącej, Cenę wywołania stanowi 
kwota 1580 złr, Bliższe warunki w sądzie do 
przejrzenia, 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 14 czerwca 1877 
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L. 24073. f : 
Obwieszczenie. 


Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dnia 1go 
sierpnia 1877 wylosowane zostały na- 
stępujace obligacye pożyczki krajowej 
z4 r. 1873. 

Serya 4. po 100 złr. w. a. 

Nr. 329 330 379 1335 1455 2156 
2260 2212 2428 3051 3347 4407 
4468 4601 4781 4889 5546 5918 
6410 6450 6455 6461 6548 6597 
6716 6816 6900 6943 7300 7358 
1466 7629 7710. 


Serya B. po 300 złr. 


(1266) 


W. a. 


Nr. 50, 
Serya C. po 500 złr. w. a. 
Nr. 60 500 726. 


Serya D. po 1.000 złr. w. a. 
181. 


Wylosowane obligacye spłacone 
zostaną w pełnej nominalnej wartości 
1 listopada 1877 za zwrotem tych o- 
bligacyj i kuponów, w dniu spłaty 
kapitał jeszcze nie zapadłych. W ra- 
zie braku kuponów wartość ich zo- 
stanie z kapitału potrąconą. 

Tak spłata kapitału jak i wypła- 
ta zapadłych kuponów uskutecznioną 
zostanie : 

We Lwowie w kasie krajowej. 

W Krakowie w banku gal. dla han- 
dlu i przemysłu. 

W Pradze w Zakładzie Ziwnostenska 
Banka pro Uechy a Moravu. 
Posiadacze obligacyj wylosowa- 

nych, którzy życzą sobie podnieść ka- 
pitała w jednym z wyżej wymienio- 
nych instytutów -bankowych w Krako- 
wie i w Pradze, mają na miesiąc 
przed terminem wypłaty depo- 
nować tamże wylosowane obligacye. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoimeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 1 sierpnia 1877. 


(4076 1—3) Edykt. 

L, 8694. ©. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek 
edyktu tutejszosądowego z duia 2 maja 1876 
do l. 8694 otwarto nowe księgi gruntowe. 

I. Dla majętności tabularnych, 

a) Sieciechów w okręgu lwowskiego 
e. k. sądu powiatowego miej. del. sek. II. 

b) Zalesie w okręgu janowskiego c k. 
sądu powiatowego. 

c) Szczyrczyk i 

d) Huta obedyńska w okręgu niemi- 
rowskiego c. k. sądu powiatowego. 

e) Krzywe w okręgu cieszanowskiego 
e. k. sądu powiatowego położonych, 

IL. Dla posiadłości mniejszych w gmi- 
nach katastralnych. 

a) Sieciechów podlegających lwowskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemu m. del. sek. II. 

b) Zalesie podlegających janowskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu. 

e) Szezyrczyk i 

d) Huta obedyńska podlegających nie- 
mirowskiemu c. k. sądowi powtatowemu 1 

e) Krzywe, podlegających cieszanowskie- 
mu c. k. sądowi powiutowemu jako instaneyi 
realnej i że wyznaczony pomienionym edyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno- 
szących się do nieruchomości nowemi księga- 
mi gruntowemi objętych, z dniem 1 lipea 1877 
upłynął. À , 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księgach 
na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo- 
nych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 1 
maja 1878 a to co do majętności tabularnych 
pod I wymienionych w e. k. sądzie krajowym 
dla spraw cywilnych we Lwowie zaś eo do 
posiadłości pod II poszezególnionych w do- 
tyczącym c. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych. i 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie- 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym. 

Lwów dnia 3 lipca 1877. 

(4185 1—3) Edykt. 
L. 5766. Celem zaspokojenia pretensyi 


e. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipote- 
cznego w kwocie 59 złr. 80 et. 59 złr. 80 et. 


Nr. 


6 


i 1184 złr. 27 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 22 sierpnia i 25 
września 1877 egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 127 w Hartfeldzie położonej wedle 
dom I pag. 417 nr. 1 haer. dłużnika Jakóba 
Somera własnej, jednak tylko nad lub za 
cenę wywołania. 

Ceną wywołania jest przyjęta wartość 
szacunkowa w kwocie 2700 złr. wadyum 
210 złr. w. a. 

Gdyby termina te przeszły bez skutku 
wyznacza się dla ułożenia ułatwiających wa- 
runków sprzedaży termin na 25 września 1877 
o 8 godzinie po południu z oznajmieniem, iż 
nie stawający na terminie wierzyciele hipo- 
tcezni jako do większości głosów stawających 
przystępujący uważani będą. 

Warunki lieytacyjne i wyciąg tabularny 
można w tutejszej registraturze przejrzeć lub 
odpisać. 

Kuratorem dla tych, którzyby po dniu 
30 sierpnia 1876 prawa rzeczowe do tej re- 
alności uzyskali lub którymby uchwała licy- 
tacyę rozpisująca albo dalsze w tej sprawie 
wydać się mające, wcale lub przed terminem 
doręczone być nie mogły, został ustanowiony 
p. Ferdynand Krischke sekretarz tut. Wydziału 
powiatowego. 


Z e. k. sądu powiatowego 
Jaworów 24 grudnia 1876. 
(3906 1—3) Edyk t. 


L. 8917. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia z miejsca niewiadomego 
pobytu Jętę Sandauer tudzież z miejsca i 
mienia niewiadomych spadkobierców Ignacego 
Sabatowskiego Szyji Sandauera i Michała 
Barańskiego, że na prośbę Ettli Medlinger 
została uchwałą z 24 kwietnia 1877 1. 5806 
dozwolona intabulacya proszącej, za właściciel- 
kę sumy 520 złr. mk. według Caal. Dom. 
I str. 218 n. 6 on. dotychczas na imię Igna- 
cego Ńabatowskiego w stanie biernym real- 
ności pod Ik. 40st./100n. dziel. lwows. w Sam- 
borze zapisanej i że celem doręczenia tej u- 
chwały powyższym kurandom kuratorem adw. 
Witz z zastępstwem adw. Ehrlicha ustanowio- 
nym został. 

Sambor duia 30 czerwca 1877. 

(4286 1—3) Sprostowanie. 

L. 39964. W edykcie 1. 32157/77 nr. 
„Gazety Lwowskiej“ 178 179 180 powinno 
być w drugim wierszu od góry „Maryę 
Teichmanową* a nie „Maryę Tudurkowską* 
którą pomyłkę niniejszem się prostuje. 

Lwów dnia 31 lipca 1877. 

(4274) Ogloszenie. : 


L. 3884. O. k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, że 
od dnia 8 do 10 sierpnia 1877 złożone będą 
w sądzie do przejrzenia protokoła dochodze- 
nia miejscowego wraz z arkuszami posiadania 
w formie wykazów hipotecznych sporządzone, 
protokół parcelowy, sprostowany spis posia- 
dłości i kopie map katastralnych dotyczące 
posiadłości w gminie Hrebence położonych. 
Równocześnie wyznacza się termin na dzień 
11 sierpnia 1877 o 9 godzinie rano do zgło- 
szenia zarzutów przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania. O czem zawiadamia się strony 
interesowane z tym dodatkiem, że każdy kto 
ina interes prawny w zbadaniu stosunków 
posiadania może się zgłosić i wszystko przy- 
toczyć, eo dla wyjaśnienia lub obrony swych 
praw uzna za stosowne. 


Kulików 1 sierpnia 1877. 
(4275) Ogicszenmie. 


L. 5720. Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku ogłasza, że dochodze- 
nia miejscowe celem założenia ksiąg grunto- 
wych w gminie katastralnej Nowosielce gnie- 
wosz z dniem 16 sierpnia 1877 rozpoczyna. 
Każdy mający interes w zbadaniu stosunków 
własności 1 posiadania, może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, eokolwiek dla wyjaśnie- 
nia lub ochrony praw swoich za stosowne 
uzna. 


Sanok dnia 29 lipca 1877. 
(4278) Ogłoszenie. 


L. 1918. 1914. C. k. komisya hipoteczna 
zawiadania iż złożyła w sądzie powiatowym 
w rybowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i iune akta służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gmin 
Krużlowa wyżnia i Posadowa. 

Zarzuty przesiw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym lub przed komisyą hipoteczną 
dnia 21 sierpnia, dla gminy Krużlowa wyżnia 
zaś dnia 24 sierpnia 1877 dla gminy Posa- 
dowa, na których dalsze dochodzenia miej- 
scowe prowadzone będą. 


Grybów 30 lipca 1877. 
(4276) 


L. 4560. ©. k. sąd powiatowy tyczyń- 
ski zawiadamia iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
i inne akta służyć mające do założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy Hucisko. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie 


©gloszenie. 


powiatowym lub przed komisarzem hipotecz- 

nym w dniu 7 sierpnia 1877, w którym dal- 

sze dochodzenia miejscowe prowadzić będzie. 
Tyczyn 30 lipca 1877. 


(4278) Obwieszczenie. 

L. 2243. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Szymona Majesa 25 złr. z pn. przedsię- 
wziętą zostanie w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto 
wego pod Nr. 181 w Skwarzawie nowej po- 
łożonego a dłużnika Wasyla Czepil własnego 
na 166 złr. oszacowanego w jednym termi- 
nie dnia 14 sierpnia 18770 10godzinie rano. 

Cena wywołania 166 złr. 

Wadyum 10%. 

, Bliższe warunki, tudzież protokoły opi- 
su 1 oszacowania przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

W Źółkwi dnia 7 maja 1877. 
(4286 1—3) Qbwieszczenie. 


L. 37698. C. k. Ministerstwo rolnictwa 
upoważniło komisyę krajową chowu koni 
przedsiębrać kupno ogierów chowu krajowe- 
go zdatnych na reproduktorów przy sposo- 
bności brakowania ogierów w Olehowcach 
dnia 16 sierpnia, w Drohowyżu dnia 18 
sierpnia. 

Chodowcy koni, którzyby takie ogiery 
mieli na sprzedaż, zechcą przedstawić takowe 
komisyi zakupna w tych miejscowościach i 
w dniach wyżej oznaczonych. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 28 lipca 1877. 
(4225 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 2548. C. k. sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności A. Rosnera w ilości 100 
złr. w. a. przedsięweźmie przymusową sprze- 
daż realności pod Nr. 51 w Wilkowicach do 
masy spadkowej Tomasza Dutki i do Anny 
Dutkowej należącej w dniu 23 sierpnia, w 
dniu 27 września I w dniu 25 października 
1877 zawsze o godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1650 
złr. 15 ct. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 


Wadyum wynosi 165 złr. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony dr. Rosner. 

Biała dnia 30 czerwca 1877. 

(4217 1—3) Edyk t. 

L. 5918. O. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej wiademości, że 
w sprawie Józefa Wartanowicza przeciw Ja 
dwidze Romańskiej pto. 5726 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem dnia 
29 sierpnia 1877, dnia 25 września 1877 i 
dnia 16 października 1877, każdym razem o 
godzinie 9 przed południem, przymusowa 
sprzedaż realności w Pohrebcach pod lk. 13 
położonej, według dom. I. pag. 60 n. 6 wł. 
Jadwigi Romańskiej własna, z domu mie- 
szkalnego, budynków gospodarczych i grun- 
tów objętości 125 morgów 13880] sążni się 
składająca. 

Cena szacunkowa 16640 zł. 47 et. wa. 
stanowi cenę wywołania, zaś wadyum wyno- 
si 1664 zł. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający obowiąza- 
nym jest przed licytacyą złożyć to wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej. 

Przy pierwszych dwóch terminach rze- 
czona realność tylko wyżej lub za cenę sza- 
eunkową, przy trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej dającemu sprzedaną 
zostanie. 

Reszta warunków licytacyi, stan tabu- 
larny sprzedać się mającej realności, niemniej 
też protokół opisania i oszacowania mogą 
być w tutejszym sądzie przejrzane. 


O tem zawiadamia się p. Józefa War- 
tanowicza, p. Jadwigę Romańską ce. k. Pro- 
uratoryę Skarbu imieniem Wysokiego skar- 
bu we Lwowie, c. k. uprzywilejowanego 
galic. akcyjny bank hipoteczny we Lwowie, 
p. Abrahama Rotha w Zborowie, p. Mendla 
Türhausa, p. Dinę Wiedermann, p. Mojżesza 
Rosenblatt, konwent O. O. Dominikanów w 
Podkamieniu, małoletnich Annę i Teodora 
Ligęzę, na ręce ojca p. Romana Ligęzy, p. 
Eliasza Teiber, p. Mojżesza Gellesmanna, 
wreszcie też wszystkich wierzycieli, którzyby 
po dniu 6 lipca 1877 do tabuli weszli. lub 
którymby niniejsze postanowienie z jakiegokol- 
wiekbądź powodu wcześnie przed terminem 
licytacyjnem doręczonem być nie mogło na 
ręce ustanowionego kuratora p. Jana Za- 
niewskiego. 

C. k. sąd powiatowy 

Zborów dnia 14 lipca 1877. 


(4146 1—3) Obwieszczenie. 

L. 12015. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Lotty Salz kramarki towarów bławatnych w 


Tarnowie a to do całego tak ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się, jako też do nieru- 
chomego majątku, położonego w tych krajach 
w których ustawa konkursowa z dnia Ż5g0 
grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 o- 
bowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Zarzycki c. k. adjunkt sądo- 
wy w Tarnowie, tymezasowym zaś zawia- 
dowcą masy p. adw. dr. Alojzy Malawski. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 6 sierpnia 1877 o go- 
dzinie 9 z rana, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami rosz- 
czenie ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mają chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 19 września 187% 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych zgłosić i na posłuchaniu w dniu 17 
października 1877 o godzinie 10 rano odbyć 
się mającem, do likwidacyi i do uporządko- 
wania podać. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzyciełlom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących , powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pakładają za- 
ufanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom, 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego sądu delegowane- 
go-miejskiego, że gwoli $. 111 u. k. obowią- 
zani są donieść sądowi o obranym przez siebie, 
a w Tarnowie mieszkającym pełnomocniku do 
przyjmowania za nich wszełkich wręczeń, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi- 
surza konkursowego na icl koszt i niebezpie- 
ezeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toka tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Tarnów dnia 22 lipea 1877. 


(4194 2—3)  ©gioszemnie. 


L. 7486. ©. k. administracya. podat- 
ków zawiadamia właścicieli domów we Liwo- 
wie, że termin do przedłożenia fasyj czyn- 
szowych na rok 1878 ustanowiony jest do 
końca sierpnia 187%. 

Fasye sporządzone na podstawie rze- 
czywistego. lub osiągnąć się mającego czyn- 
szu z r. 1877 mają być złożone e. k. admi- 
nistracyi podatków (plac ełowy l. 1 piątro II) 
w tym terminie, inaczej musianoby nałożyć 
właścicielom, sekwestrom lub umocowanym 
zawiadoweom grzywnę, a w dalszem następ- 
stwie poruczyć sporządzenie takowych z urzę- 
du na koszt tychże. 

Bliższe skazówki odnoszące się do spo- 
rządzenia fasyj i wymiaru lub odpisania po- 
datku czynszowego podaje się jak następuje : 

1. Zeznania i opisania części składowych 
mają być sporządzane li na blankietach 
drukowanych, których udziela ekspe- 
dyt tutejszy bezpłatnie. 

2. Prócz wypełnienia kolumn drukowych 
w zeznaniu i opisaniu należy na czele 
fasyj umieścić liczbę domu starą i no- 
wą, imię i nazwisko właściciela i rok 


3. Opisanie ma zawierać wszystkie części 
składowe realności. 

. Prócz ugodzonych czynszów lub wartości 
czynszowych za czas od 1 stycznia do 
końca grudnia 1877 należy także podać 
wszelkie dodatki, jakie właściciel od 
mieszkańca w gotówce, robotą lub inną 
prestacyą pobiera, jak równie ite, które 
właściciel mieszkańcowi n. p. meble i 
wartość użytkową tychże, dodaje. 

5. Czynsz ugodzony mają czynszownicy 
własnoręcznie słowami wpisać i podpi- 
sem stwierdzić. 

6. Fasye i opisania należy zaopatrzyć wła- 
snoręcznym podpisem właścicieli realno- 
ści i sekwestrów lnb samych administra- 
torów umocowanych, z uwagą, że czynsz 
zgodnie z prawdą zeznano, a opisanie 
domu dokładnie sporządzono. 

7. O opróżnieniu i ponownem wynajęciu 
pomieszkań, jeśli strony chcą korzystać 
zodpisania podatków, należy w terminie 
14 dniowym donieść e. k. administracyi 
podatków za każdym razem osobnem 
podaniem. 

. Zmiany zaszłe eo do wysokości czynszów 
lub w podziale części składowych real- 
ności, już po wniesieniu fasyi, do końca 
r. 1877 należy podać także do wiado- 
mości e. k. administracyi podatków w 
przeciągu 14 dni po zaszłej zmianie, a 
doniesienia te mają być jak na fasyi 
przez strony najmujące własnoręcznie 
potwierdzone. 


Z e. k. Administracyi podatków 
We Lwowie dnia 28 lipca 1877. 


(4249 2—8) Edykt. 


L. 1869. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 16 sierpnia 1877, 
25 września 1877 i 18 października 1877, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
realności 
pod l. 616 w Rożnowie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej. do dłużnika Ołe- 


publiczna przymusowa sprzedaż 


xy Maeka Wasyla należącej, na 300 zł. w. a. 


sądownie oszacowanej, w celu zaspokojenia 
pretensyi Ela Bergmana w kwocie 44 zł. w. 
a. z pn. się odbędzie, pod warunkami, które 
registraturze przejrzane być 


w  tusądowej 
mogą. Zabłotów dnia 1 maja 1877. 


(1258 2—3) Obwieszczenie. 


L. 2652. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 13 sierpnia 1877, 10 września 
1877 i 15 października 1877, o godzinie 10 


przed południem celem ściągnięcia dla Ma- 
ryi Jachwan wierzytelności 50 zł. w. a. zpn. 
przymusową lieytacyjną sprzedaż łąki w Wi- 


słoczku pod 1. k. 101 położonej, dłużnika 


Aftanasa Pakosza własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. 

Cena szacunkowa łąki tej wynosi 150 
zł., wadyum zaś 109/, takowej. 

Reszta warunków. tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 15 czerwca 1877. 

(4179 2—3) Edykt.- r. 

L. 2055. ©. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze czyni wiadomo, że W ce- 
lu wydobycia sumy 24 zł. 50 et. i kosztów 
8 zł. 82 et. i 2 zł. 50 et. odbędzie się w 
23 sierpnia, 27 września i 15 listopada 1877 
w c. k. sądzie tutejszym każdym zazem o 
10 godzinie przed południem publiczna sprze- 
daż realności pod l. 19/25 w Dąbrówce po- 
łożonej Mateusza i Magdaleny Burkiewiczów 
własnej. 

Wadyum wynosi 10 zł. 50 et. | 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusadowej registraturze. 

" Sambor dnia 13 czerwca 1877. 
(4181 2—3) Edyk t. 

L. 23386. Dnia 28 sierpnia 1877 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności Nr. 56, 
37 1321 w Koble starem lwana Fedyka, 
Stefana Pawełczaka i Dmytra Wasiutyka 
własnych, ciała tabularnego nie stanowiących 
w sprawie Józefa Hilda o 504 zł. 85 ct. 
w. a. Z pn. P, f 

Realności te będą najpierw pojedynczo 
sprzedawane zaś nie sprzedane pojedynczo, 
razem będą sprzedawane. , 

Cena wywoławeza wynosi pierwszej re- 
alności 350 zł. drugiej 200 zł. a trzeciej 
480 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10%, każdej z tych 
sum. 

Te realności mogą być na tym termi- 
nie niżej wartości sprzedane. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przeglądnąć. ; 

O. k. miej. del. sąd powiatowy 

Sambor dnia 24 czerwea 1877. 

(4187 2—3) E dy k t. 

L. 6188. ©. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia nale- 
Żącej się Kliaszowi Fischmanowi ze Sokołowa 
z aktu notaryalnego 17 czerwca 1878 kwoty 
225 złr. 94 ct. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w Nisku dnia 22 sierpnia, 19 wrze- 
śnia, i 17 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż części posiadłości pod |. k. 57 w Jacie 
położonej Tomasza i Maryanny Grochal wła- 
snej składającej się z chałupy, chlewa, placu, 
stodoły, ogrodu, i gruntu. Za szacunek na 
pierwsze wywołanie podaną będzie suma 435 
złr. za pomocą sądowego ocenienia wynale- 
ziona. Ohcący ubiegać się przy licytacyi, 
złożą do rąk komisyi sądowej zadatek wyno- 
szący 10 procent ceny szacunkowej, a to 
w gotowiźnie lub w papierach publicznych. 
Inne warunki lieytaeyi mogą być przejrzane 
w kancelaryi sądowej. 

Nisko 26 stycznia 1877. 

(4207 2—3) Edykit. 

L. 5826. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 100 złr. w a. z pn. Ks. Janowi San- 
czycowi przyznanej egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności n. k. 51 subrep. 22 w Zdyni 
położonej przedmiotem ksiąg gruntowych nie 
będącej dłużnika Stefana Urbana własnością 
będącej na kwotę 220 złr w. a. oszacowanej, 
dnia 22 sierpnia, 21 września i 28 paździer- 
nika 1877 każdym razem o godzinie 10tej 
rano. y 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadynm wynosi 22 złr. w. a. resztę 
warunków licytacyjnych tudzież akt zajęcia 
i oszacowania można przejrzeć w tutejszym 
sądzie w registraturze. ; : 

Dla wszystkich wierzycieli, którzy mają 
prawo zastawu na egzekwowanej realności, 
tudzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą, ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Ludwika Kapiszewskiego w Gorlicach. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Gorlice 20 czerwca 1877. 
(4150 2—3) Edyk t. 
L. 4959. 0. k. sąd powiatowy delego- 


wany miejski w Rzeszowie podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż na rzecz Etli Krakauer 
na zaspokojenie sumy 176 zły. z pn. odbędzie 
się w tutejszo-sądowym gmachu na dniu 22 
sierpnia 1877, na dniu 26 września 1877, 
i dnia 24 października 1877, publiczna sprze- 
daż realności pod 1. 16 w Przedmieściu Se- 
dziszowskiem położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a Jana i Katarzyny małżonków 
Byrów własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1060 złr. 

Wadyum 106 złr. 

Przy trzecim terminie realność ta i po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszo sądowem archiwum. 

Rzeszów 14 czerwca 1877. 


(4184 2—8) Edyk t. 

L. 2072. Dnia 28 sierpnia, 11 paździer- 
nika i 12 listopada 1877, o 10 godzinie rano, 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności Mikołaja Mo- 
skala pod nr. 6 w Berdychowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej celem za- 
spokojenia pretensyi Zakłada kredytowego 
włościańskiego w ilości 18% złr. 51 et. w.a. 
z przynależytościami. | 

Ceną wywołania jest wartość szacun- 
kowa 350 złr. wadyum 35 złr., na trzecim 
terminie zaś realność ta i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki licytacyjne można w tnt. 
sądzie przejrzeć. 

Í Z e. k. sądu powiatowego 

Jaworów 31 marca 1877. 


(4210 2—3) Edykt. 

L. 3561. Sąd powiatowy w Rohatynie 
wiadomo czyni, że Stefan Łabiak, z Lipiey 
górnej przeciw spadkobiercom Leiby Stein- 
wurzel tudzież Midli Steinwurzel pto 60 złr. 
pozew pod dniem © maja 1877 |. 3561 wy- 
toczył, który do rozprawy z terminem na 
dzień 27 sierpnia 1877, 10 rano zadekreto- 
wany został. i 
Gdy miejsce pobytu Kidli Steinwurzel 
nie jest wiadome, ustanowił sąd dla niej 
kuratora. w osobie e. k. Notaryusza pana 
Wincentego Kniaziołuckiego. 

Wzywa się zatem Kidle Steinwurzel, 
ażeby w należytym czasie ustanowionemu 
zastępcy potrzebną informacyę wraz z do- 
wodami udzieliła, lub innego zastępcę sobie 
obrała, i takowego sądowi oznajmiła, inaczej 
wynikłe z tąd skutki sama sobie przypisać 
będzie musiała, 

Rohatyn 5 lipca 1877. 

(4024 3—3) Cdit 

B. 11265. Bom f. f, Rreiggeridhte in 
Tarnopol wird befannt gegeben, e3 fei gleich- 
zeitig über das gejanunte beweglidheund das in 
ben Ländern fitr welde die Konturśordiungibom 
25 Dezember 1868 Nr. 1 dea N. ©. B. vom 
Jahre 1869 gift, gelegene untbewcgliche Ber- 
mögen des in Tarnopol wofnenden Moses 
Mantel Sdnittwaarcn= und Kleiderjändlers der 
Konfurs eröffnet, und zur Qeituug desfelben 
der tt. Landesgerichtsrath Willaume beftimnit, 

Bum einftweiligen Młajjaverwalter wird 
in Tarnopol wognende Advofat Dr. Steruklar 
bejtcUlt. Hu derim$ 74 der K. O. vorgejdhrie= 
benen Wahl deg definitiven  Bermógens=Bet= 
waltcts nnd deg Gfanbiger = Ausjchugeś wird 
bie Zagfabrt auf den 27 Juli 1877 8. M. 
10 Uhr anberaunit. 

(fe, wele gegen diefe Konfurśmafje 
einen Aujpruh als Konturzglónbiger erheben 
wollen, haben igre Forderungen felbft wenn 
cin Nechtsftrcit darüber anhingig fein folte, 
innerhalb 60 Tagen vom Tage der Runda: 
hung biejeg Ghiftes an gerechnet, beim t. t. 
Kreisgeridhte in Tarnopol nah  Borjchrift 
der Konfursorbnung bei Bermeidung der in 
derjelben angedroheten Jtachtheile, zur Mn- 
meldung und bei der Tagfahrt bom 21 Sep- 
tember 1877 V. M. 9 Uhr zur Qiquidirung 
und Rangabejtimmung zu bringen. 

Den bei der allgemeinen Ragfabrt er- 
(heinenden angemeldeten Gliubigern fteht dag 
Redt zu, durch freie Wahl cinen definitiven 
Mafjaverwalter, deffen Stellvertreter und 
ceinen Gläubiger- AusjHuh gu bernjen. 

„. Bugleih werden die Glaubiger, welche 
nicht im Sprengel deg Tarnopoler t. f. ftäd- 
tijh belegirten Beztrfagerichteg wohnen, auf- 
gefordert, einen in Tarnopol wobubaften Be- 
vollmadtigten namhaft żu machen, widrigens 
ihnen über Antrag des H. Konfursfomiffärs 
auf ihre Gefahr und Koften ein Kurator be- 
jtellt werden wird. 

Die weiteren Berdfjentlichungen im Laufe 
diejes Konfursverfahreug werden Durch das 
Amt3bľatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

Tarnopol, ben 18 Juti 1877. 


{4211 3—3) Edykt. 2 

L. 4658. ©. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Michaliny Marz w kwocie 
160 złr. w. a. z pn. przeciw Marcinowi Ma- 
tus i Zofii Matus wywalczonej, odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 10 sierpnia, 7 
września i 19 października 1877 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużników pod l. k. 
1848 w Sniatynie położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej. 


Cena szacunkowa wynosi 335 zły. w.a. 
wadyum 38 złr. 50 et. w. a. 

W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cene 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
koły opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Sniatyn 23 czerwca 1877. 


(4214 3—8) Edykt. 

L. 86107. O. k. sąd krajowy lwowski 
podaje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie Rozalii Mandel przeciw Karolowi Man- 
del o dożywotnią rentę roczną 300 złr. a. 
w. z pn. odbędzie się w I senacie tutejsze- 
go e. k. sądu krajowego publiczna sprzedaż 
należącej do Karola Mandla połowy realności 
pod l. 881%, i 882%, we Lwowie położo- 
nych jedną fizycznie nie rozdzielną całość 
stanowiących dnia 23 sierpnia 1877 o 10 
godz. rano pod następującemi iżejszemi wa- 
runkami. 

Cenę wywołania stanowi suma 6877 zł. 
34Y, ct. 

Gdyby cena szacunkowa nie byłą ofia- 
rowaną, natenczas przedmiot licytacyj za ja- 
kąkolwiek cenę nawet niżej ceny szacunko- 
wej będzie sprzedany. 

Wadyum ustanawia się w wysokości 50), 
od ceny wywołania to jest w kwocie 344 zł. 
wal. austr. 

Bliższe warunki w aktach. 


Lwów 7 lipca 1877. 


(4202 3—3) Edyk t. 

L. 8808. W dniach 20 sierpnia, 27 
września i 26 października 1877 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Fedka Dzizaka własnej 
pod Nr. k. 3 w Humniskach położonej, nie- 
intabulowanej celem zaspokojenia sumy 102 
złr. 25 ct. z pn. na rzecz Wolfa Prankla. 

Cena wywołania 230 złr. wal. a, wa- 
dyum 10%. 

Reszta warunków w registraturze. 

Č. k. sąd powiatowy, 

Busk dnia 30 czerwca 1877, 


(3927 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5069. ©. k. sąd obwodowy rze- 
szowski jako instancya fidei komisowa zezwa- 
lając celem zaciągnienia pożyczki do wartości 
trzeciej części dóbr ordynackich na sądowe 
oszacowanie dóbr Koziarnia w powiecie niskim 
położonych, przyjął zarazem propozycyą or- 
dynata Tomasza lr. Zamoyskiego co do znaw- 
ców Antoniego Gozdowicza i Władysława 
Bzowskiego z zastępstwem na wypadek prze- 
szkody Karola Richtera do przedsięwzięcia 
tego oszacowania do swej wiadomości. 

„O uchwale tej zawiadamia się oczeki- 
waczów ordynacyi hr. Zamoyskich. 

Karola Ignacego hr. Zamoyskiego w Pa- 
ryżu Quai d’ Orleans 6. 

Stanisława hr. Zamoyskiego przy ulicy 
Rymarskiej nr. 472 w Warszawie. 

, Zdzisława hr. Zamoyskiego w Jadowie 
gubernii warszawskiej w królestwie Polskiem. 

Andrzeja hr. Zamoyskiego W Krakowie. 

Władysława hr. Zamoyskiego Quai d 
Orleans 6 w Paryżu. 

Jana hr. Zamoyskiego w Tyczynie. 

Augusta hr. Zamoyskiego w Warszawie. 

Stefana hr. Zamoyskiego w Wysocku. 

Stanisława hr. Zamoyskiego w Podzam- 
czu gubernii siedleckiej w królestwie Pol- 
skiem, do rąk ich własnych, a na wypadek 
gdyby któremu z nich zawiadomienie niniej- 
sze albo wcale nie, albo nie dość wcześnie 
doręczonem zostało, do rąk zarazem ustano- 
wionego kuratora adkwokata dr. Atra i przez 
edykta z tem oznajmieniem, że w razie gdy- 
by przeciw osobom proponowanych detaksato- 
rów coś do zarzucenia mieli, zarzuty swoje 
tem pewniej w dniach 30 od trzeciego umie- 
szczenia w „(łazecie Lwowskiej“ rachująe 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie propo- 
nowani detaksatorowie do oszacowania dóbr 
Koziarni zamianowani będą. 


Rzeszów 5 lipea 1877. 


(4028 3—3) Edyk t. 

L. 10004. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu na prośbę Tomasza ordynata hr. Ža- 
moyskiego oznajmia oczekiwaczom ordynacji 
Zamoyskich mianowicie Stanisławowi br. Za- 
moyskiemu. Zdzisławowi hr. Zamoyskiemu, 
Andrzejowi hr. Zamoyskiemu, Władysławowi 
hr. Zamoyskiemu, Janowi hr. Zamoyskiemu, 
Augustowi hr. Zamoyskiemu, Stefanowi hr. 
Zamoyskiemu, Stanisławowi br. Zamoyskiemu, 
i Karolowi lgnacemu hr. Zamoyskiemu, na 
wypadek gdyby tymże uchwała z dzisiejszej 
daty i liczby, do rąk własnych doręczoną być 
nie mogła, że na prośbę Tomasza ordynata 
hr. Zamoyskiego pozwolonem zostało obcią- 
żenie dóbr ordynackich Piskorowice do wy- 
sokości */; wartości i celem oszacowania tychże 
zamianowani ocenicielami pp. Włodzimierz 
Ustrzycki, Ludwik br. Brunieki i zastępcą 
tychże p. Marceli Masłowski za zgodą ordy- 


nata Tomasza, hr. Zamoyskiego i kuratora 
ordynacyi Floryana Józefa hr. Zamomoyskiego, 
i że przysłuża wyżwymienionym oczekiwaczom 
ordynacyi Zamoyskiej, którym tutejszy adwo- 
kat dr. Władysław Czajkowski jako kurator 
postanowionym został, prawo wniesienia mo- 
źliwych zarzutów przeciw osobom pp. oceni- 
cieli do sądu tutejszego w przeciągu dni 14 
od ogłoszenia trzeciego niniejszego edyktu. 

Przemyśl 18 lipca 1877. 

(4086 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3905. O. k. sąd powiatowy w Żółkwi 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 294 i 100 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 65 subrep. 7. 41 w Piłach położonej, 
dłużnika Maksyma Braniec własnej, w tutej- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego, dnia 38 sierpnia 1877, 
8 września 1877, 1 października 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

©. k. sąd powiatowy 

Żółkiew dnia 20 kwietnia 1877. 
(4264 2—8) Obwieszezenie. 

L. 6364. Posada radcy przy lwowskim 
wyższym sądzie krajowym ze systemizowane- 
mi należytościami VI. klasy rangi jest do 
obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania do 
28 sierpnia 1877 w przynależnej drodze do 
tutejszego Prezydyum wyższego sądu krajo- 
wego. 

Lwów dnia 31 lipca 1877. 

(4260 2—3) Edykt. 

L. 10471. ©. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokojenia pretensyj Dawida Rosenbeka w 
kwocie 90 zł. w. a. z pn. przeciw Illi Boj- 
czuk i innym wywalezonej, odbędzie sle w 
tutejszym sądzie w dniach 3 sierpnia, 5 
września i 12 października 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacya realności dłużników pod |. 
k. 123, 161 1216 w Hańkowcach położa- 
nych ciała tabularnego niestanowiących, 


Cena szacunkowa wynosi za realność 
128, 850 zł. NC. 161, 140 zł. NO. 216,50 zł. 
a. w., wadyum 35 zł. 14 zł. a. w.i5 zł. 
wal. austr. 

Wrazie, gdyby realności te na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedane nie zostały, wtedy 
sprzeda się na trzecim terminie i poniżej ce- 
ny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjpych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania realności mo- 
źna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 

Ńniatyn 20 marca 1877. 


(4146 1—3) ©bwieszczenie. 
„.. L. 8886. O. k. sąd powiatowy w Do- 
linie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie reszty sumy 200 
złr. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re- 
alności pod nr. kons. 50 w Trościańeu po- 
łożonejów dłużnik Dmytra i Hawryła Katry- 
Jow własnej, w tutejszym e. k. sądzie w dro- 
dze publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 16 
sierpnia, 13 września i 4 października 1877, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 460 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

„,Wadyum wynosi 10°% ceny 
kowej, 
i Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 20 maja 1877. 


(4159 1—3) Edykt. 

L. 1748. (. k. sąd powiatowy w Za- 
łoźcach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
daż zastawniczo opisanej realności pod 1. 209 
w Założeach położonej, Tomasza i Anastazyi 
Boszkiewiczów własnej ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi, w protokole zasta- 
wniczego opisu z daty 25 czerwca 1872 |. 
1869 opisanemi gruntami i innemi przynale- 
żytościami w trzech terminach mianowicie w 
na 3 i 24 września i 1l października 187%, 

az0ym razem o 10 godzinie rano w budynku 
dowym. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. w. a. 

, Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tusądowej registraturze. 
Załoźce dnia 2 maja 1877. 


Szacun- 


(4287 1—8)  Obwicszezenie. 

L. 38148. W celu zabezpieczenia do- 
stawy konserwy na gościńce rządowe w my- 
śleniekim okręgu budowniczym na rok 1878, 
1879 i 1880 odbędzie się w dniu i4 sierp- 
nia 1877 o godzinie 12 w południe w c. k. 
Starostwie w Myślenicach licytacya przez 
składanie ofert. 

Rzeczona dostawa na rok 1878 wynosi: 

Dla 3 kilometrów traktu myślenickiego 
510 metr. sześć. szutru w kwocie fisk. 648 


zł. 45 ct. 

Dla traktu krakowskiego 468 metr, 
sześć. szutru w kwocie fiskalnej 1121 złr. 
50:/, et. 

Dla traktu izdebnickiego 472 metr. 


sześć. szutru w kwocie fisk. 1159zł. 5 et. 

Razem 1450 m. sześć. szutru w kwocie 
fiskalnej 2924 zł. 1 ct. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
na które materyał dostarczyć należy z prze- 
pisanych kamieniołomów i szutrowisk, przej- 
rzane być mogą w wymienionem e. k. Sta- 
rostwie gdzie także oferty na cały trzechle- 
tni okres ezasu lub tylko na rok 1878, stem- 
plem na 50 ct. i w 5%, wadyum zaopatrzo- 
ne z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale 
także i literami, w oznaczonym terminie naj- 
później do godziny 12 w południe wniesione 
być mają. 

Oferty nie ułożone według wzoru po- 
danego w $. 46 warunków licytacyi lub nie 
podane w terminie nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 30 lipca 1877. 


(4111 1—3) Edykt. 

L. 6103. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Joachima Lewina kupca 
brodzkiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
iż z przyczyny wniesionego przeciw niemu 
przez Saula Schapirę pozwu o zapłacenie 
sumy wekslowej 714 złr. 50 ct. w.a., na ku- 
ratora dla niego adwokat dr. Heyne ze za- 
stępstwem przez adwokata dra Billeta usta- 
nowionym został, że przeto jego rzeczą bę- 
dzie, temuż kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać 
io tem sądowi donieść. 

Złoczów, dnia 7 lipca 1877. 

(4215 1—3) Edyk t. 

L. 39926. Ces. kr. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie otwiera niniejszem konkurs 
na wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D. p. p. położony majątek lwowskiego 
handlarza towarami korzennymi Mendla Zion. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu sekretarzowi Mochnackiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Landesbergera wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 14 sierpnia 1877 r. godzinę 4tą po 
południu. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta- 
kową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 30 września 1877 i 
podać ją na terminie na dzień 30 paździer- 
nika 16877 godzinę 10 przed południem, wy- 
znaczonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo- 
wskiej. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 2% lipca 1077. 


(4158 1—3) Edy k t. 

L. 1747. C. k. sąd powiatowy w Za- 
łożeach dozwolił przymusową publiczną sprze- 
daż zatsawniezo opisanej realności pod l. 
684 w Załoźcach położonej, Antoniego i Maryi 
Kotowicz własnej ze wszystkiemi do tej real- 
ności należącemi, w protokole zastawniczego 
opisu z dnia 24 stycznia 1872, 1. 268 opi- 
sanemi gruntami i innemi przynależytościami 
w trzech terminach a mianowicie w dniach 23 
sierpnia, 10 września i 27 września 1877, 
każdym razem o 10 godzinie rano w bu- 
dynku sądowem. 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
złr. wal. austr. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w t. s. registraturze. 

Załoźce dnia 2 maja 1877. 


(1259 1—3) Edy M t. 
L. 408%. C. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku podaje du wiadomości, iz celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Samuela Gold w kwocie 
6 zlr. 8% ct. odbędzie się w tymże sądzie 
na dniu 16/8, 19/9, 24/10 1877 o 10 godzinie 
rano publiczna przymusowa sprzedaż 1/7 
części realności pod i. k. 66 w  Żarszynie 
położonej Julii Kurcan własnej. Cena wywo- 
dania 14 złr. wadyum 1 złr. 40 ct. 
Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze sądu. 
C. k. sąd powiatowy 

Sanok 26 czerwca 1877. 
4238 1—3) Konkurs. 

L. 15211. Na posadę e. k. koncypisty 
przy krajowej dyrekcyi poczt we Lwowie 
z poborami Xtej klasy rangi. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej dyrekcji 
poczt we Lwowie. 


Lwów dnia 30 lipca 1877. 


(4149 1—3) Obwieszczenie. 

, L. 1700/pr. Pan prezydent c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 22 lipca 1677, l. 8765 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na trzecią zwyczajną tegoroczną kadencyę, 
której posiedzenia w dniu 1 września 1877 
o godzinie 9 przedpołudniem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zastępcami zaś, przewodniczą- 
cego c. k. radców sądu krajowego Maksymi- 
liana Grabowskiego, Jana Spławińskiego, Jana 
Daneckiego, Pawła Mossora i Walentego Sie- 
kierzyńskiego. 

Tarnów 26 lipca 1877. 

(4200) 


Obwieszczenie konkursu. 


L. 82588. W celu obsadzenia posady 
asystenta cłowego, lub ewentualnie więcej 
takich posad przy e. k. urzędach cłowych 
w Galicyi w Xltej klasie rangi i z obowiąz- 
kiem złożenia kaucyi rozpisuje się niniej- 
szem konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożonego 
z dobrym postępem egzeminu z towaroznaw- 
stwa i postępowania cłowego oraz dokładnej 
znajomości języków krajowych w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 25 lipca 1877. 
(4229 1—3) Obwieszczenie. 
L. 6784. (. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Nisena Krumholza przeciw Ja- 
uowi Kozłowskiemu pto 90 złr. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realności |. k. 22 
w Szeszorach na 345 złr. ocenionej w termi- 
nach a to: 28 sierpnia 1877, 21 września 
1877 i 19 października 1877, każdym razem 
o lOtej godzinie rano za cenę szacunkową 


lub wyżej, a w terminie ostatnim i niżej 
tej ceny. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w ts. 
registraturze. 

Kossów 20 czerwca 1877. 

(4062) Grfenntnijje. 


Dag t. E Landes- als Strafgerijt m 
Prag bat auf Antrag der É. f. Staat3anwalt- 
jchajt in Folge des Bejdlufjeś bom 9 Juli 
1873, 8. 17840 gu Necht erfannt: 


Der Jnhalt des in der Rubrif „Tages= 
cjronit" abgedrudten Mrtiters mit ber Muf- 
fdrift „Die Ubrejfe an Afjafop und die Staats- 
anwaltihaft” in der BeitfHrift „Politif" 
(Abendausgabe) Nr. 183 vom 5 Julit 1877 
begritnóet den Thatbeftand deg in den $$ 309 
um 310 St bezeichneten Bergeheng 
gegen die śffentliche Ruhe und Ordnung 
und wird baher uuter gleichzeitiger Beftati 
gung der verfügten Bejchlagnagme auf Grund 
der $$ 489 und 493 St. P. O. da3 objective 
Verfahren cingelcitet, die Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt verboten und bie Berniche 
tung der mit Bejdhlag belegten Egempfare 
verordnet. 


Daś f. f. Landes- als Gtrafgeriht in 
Prag bat auf Mitrag der É. £. Staatganwalt- 
fhaft in Folge des Bejchlujjes vom 9 Jul 
1877 B. 17389, zu Redt ertannt: 


Der Juhalt des Artifelż mit der Auf- 
jdprift „Zizkow pod policejni dohlidkou* in 
der Beitjchrijt „Narodni Listy“ Nr. 162 pom 
5 Juli 1877 begründen den Thatbeftand deg 
im § 300 St ©. bezeichneten Bergehens ge- 
gen bie öffentliche Nuhe und Ordnung uub 
wird daher unter gleichzeitiger Beftåtigung der 
verfügten Bejcjlagnahme auf Grund der S$ 
189 und 498 St. P. ©. dag objective Ber- 
fahren eingeleitet, die Weiteroerbreitung Diefer 
Drudjdrijt verboten und die Bernidhtung der 
mit Bejchlag belegten Cremplare verordnet. 


Das É f. Qande- als Strafgeriht in 
Prag gat auf Antrag Der $. f. Staatõanwalt- 
jdhaft in Fofge dcs Bejdlujjeg vom 9 Juli 
1877, 3. 17390, zu Redt erfannt: 


Der Fnhalt der Drutjchtijft mit der Auf- 
iġrift „Duch mistra Jana Husi,“ Dru und 


Berlag bi Dr. S- 


Prag, Begritubef den 


verfügten Befhlagnahme auf Grund der S$ 


Doniesienia prywatne. 


i Zaproszenie ! 


— 


Komitet wystawy krajowej we Lwowie 


poleca 


wystawy do umieszczenia 
OGELOSZZE NN. 


Korzyść przez umieszczenie w katalogu, który 
się w kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy rozchodzić 
będzie, w dobrze zrozumianym własnym interesie 
jest tak jawna, że upada wszelka potrzeba dalszego 


zalecania. 


tera we Lwowie. 


Bo O ©,©.,8.n/m + ©. M. M .M 
Najlepsza chińska Herbata 
Saison 1877 — 1878 tylko w 


wyłącznym Składzie herbaty 


Izydora Wohl w Lwowie 


ulica Sykstuska |. 4 
zł|e 
Popowska z Moskwy Souchong 
Nr. I2 ruble 50 kp. funt | 4 » wyśmienita pół Ko.| 2)— 
ZEUS — n > 3|20 Melange lwowska 
Kaysow familijna najwyborniejsza pół Ko.| 3/— 
„ czarna silna pół Ko.| 1 Fu-czu-fu po 2,3 i 4 ru- 
u kwiatowa zo | 1 bli funt. 
Zamówienia za pobraniem pocztowem. 
(4217 1 —? 


zł |et 


60 
80 


L. 2111. (4218 2—3) 


Obwieszczenie, 


Magistrat kr. wolnego handlowego mia- 
sta Jarosławia podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w gmachu urzędowym tegoż 
odbędzie się na dniu 23 sierpnia 1877 w zwy- 
czajnych urzędowych godzinach publiczna 
lieytacya względem wydzierżawienia dochodów 
z prawa propinacyi miejskiej i z dodatków 
gminnych z tą połączonych na lat 3 (Mówię 
Trzy) t. j. na czas od 1 stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880 (ośmdziesiąt) do której 
to licytacyi magistrat podpisany wszystkich 
chęć mających przemysłowców  niniejszem 
zaprasza. 

Cenę fiskalną tych dochodów stanowi 
czynsz dzierżawny w ostatnich trzech latach 
z tychże pobierany a to: 

a) za wyrób, przywóz i wyszynk wódki, 
trunków słodzonych i miodu wraz z poborem 
od tychże należącemi się dodatkami gminnemi 
w kwocie 28187 złr. 40 et. 

b) za dodatek gminny od wyrobu przy- 
wozu i wyszynku piwa każdego gatunku po 
8 złr. w. a. Od jednego wiadra pobierać do- 
zwolony, w rocznej kwocie 21911 złr. 8 et. 
Zostawia się panom oferentom wolność, do- 
chody pod a) i b) wymienione każde z oso- 
bna lub obydwa razem licytować, jednako- 
woż za każdy z tych dochodów musi być 
czynsz roczny osobno podany, przyczem za- 
uważa się, że oferent licytujący obydwa do- 
chody, pierwszeństwo przed oferentami, któ- 
rzyby powyższe dochody każdy z osobna 
zadzierżawić chcieli w razie równości ofiaro- 
wanych czynszów mieć będzie. 

Do tej licytacyi przypuszezony będzie 
każdy licytant, któremu prawo zawarcia 
prawomocnych kontraktów przysłuża. 

Przy tej lieytacyi wolno ustnie lub pi- 
semnie ofiarować, lub też oferty swe przed i 
na terminie lieytacyi zaopatrzone przepisanem 
wadyum i według wszelkich formalności 
wystawione do tutejszego magistratu przyna- 
leżycie opieczętowane nadesłać. 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 
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(ena ogłoszeń: pół stronicy złr. 12, 
cała stronica 

Ogłoszenia przyjmują się tylko do 15 sierpnia 

i należy nadesłać do księgarni F. HH. Rich- 
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Wadyum co do 1go dochodu pod a) 
w wysokości 10%, wynosi 2813 złr. 4 et. co 
do 2go pod b) 2191 złr. 11 ct., które to wa- 
dya przed rozpoczęciem licytacyi czy to 
w gotowych pieniądzach, czy w papierach 
wartościowych według kursu do rąk komisyi 
licytacyjnej złożone być muszą. Po zamknięciu 
lieytacyi komisya licytacyjna żadnej dodatkowo 
wniesionej oferty nie przyjmie. 

Zatwierdzenie wyniku licytacyi przysłuża 
Radzie miejskiej. 

Kontrakta na dochody pod a), b), będą 
każdy z osobna spisane. 

Warunki licytacyjne przed terminem 
licytacyi W registraturze tutejszego magistratu, 
w dniu licytacyi zaś w komisyi lieytacyjnej 
przejrzane być mogą. 


Magistrat miasta 
Jaresław dnia 23 lipca 1877. 
| E uM 


L. OAT. (4239 2—3) 
Obwieszczenie, 


Następujące dochody król. woln. miasta 
Jaworowa będą na czas trzechlecia, t. j. 
od l stycznia 1878 do ostatniego grudnia 
1880 roku przez publiczną licytacyę najwię- 
cej ofiarugjcemu w dzierżawę wypuszczone. 
a mianowicie: 

1. Prawo propinacyi wódcza- 
nej z ceną wywołania 19.200 złr. a. w. rocznie 

2. Prawo propinacyi miodo- 
wej z ceną wywołania 2380 zdr. a. w. rocznie 

3. Miejska jatka i prawo rzezi 
bydła w tejże z ceną wywołania 331 złr 
w. a. rocznie. 

Licytacye odbędą się w urzędzie gmin- 
nym w Jaworowie w zwykłych godzinacł 
kancelaryjnych w następujących dniach: 

a) na propinacyę wódczaną 21 sierpnia 187% 
r. pierwsza, à w razie nieosiągnięcia po- 
myślnego rezultatu 11 września 1877 r 
druga, a 16 października 1877 r. trzecit 
licytacya ; 
na propinacyę miodową 22 sierpnia, 1% 
września i 17 października 1877 r. 
na prawo rzezi bydła w jatee miej 
skiej 28 sierpnia, 13 września i 18 pa- 
ździernika 187% r. 

Do wzięcia udziału w tych licytacyach 
panów przedsiębiorców zaopatrzonych w dzie 
sięcioprocentowe wadyum od ceny -wywołani: 
z tym dodatkiem zaprasza się, że warunk 
licytacyjne każdego czasu w urzędzie gmin 
nym przejrzane być mogą. A 32 
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